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W Pater Uoydme czytamy następującą ko
respondencję u Wiednia: „Wiele dzienników wie
deńskich priedrukowato w tych dniach kore 
spondencję z mętnego pochodzącą źródła o Ru
sinach galicyjskich, którzy z powodu podróży 
cesarskiej mają przygotowywać wielkie demon
stracje, i okazać swojem postępowaniem stano
wczy protest przeciwko hegemonii polskiej. Ta- 
tojsze dzienniki pragną widocznie zachęcić Bu
dnów galicyjskich do takiej roboty, aby ckazać 
w praktyce jak gorąco wszyscy oczekują i ży
czą sobie końca polsko-czeskiego aliansu, i zbli
żenia się Polaków do partji wieraokonstytycyj- 
aej. Nie trzeba mieć zbyt wiele taktu, ani też 
być nazbyt lojalnym, aby tylko z ogólno-polity- 
eznego stanowiska zamiar podobny „Rudy ru
skiej*, jeżeli on w istocie istnieje, przyjąć zży- 
wem ubolewaniem. Przypuszczamy, iż Rusini 
czekają na spełnienie swych życzeń uprawnio
nych z niecierpliwością, przypuszczamy, że nie
raz są po macoszemu traktowani, ale zdaje się 
nam zarazem, że temu wszystkiemu winna tyl
ko polityka Rusinów, a obecne ick postępowa
nie przyasynić się może tylko do tego, że ntra- 
są symp&tję tych wszystkich, którzy mogą po
chwalać takie jeno działanie, którego cel osta
teczny nie wychodzi poza granice idei p mstwo- 
wej monarchii aastrjackiej.

Byłoby przecież błędem nienznać faktu, że 
obecny ruch ruski przybrał charakter ruchu pan- 
moskiewskiego, i dlatego obseny moment może 
najmniej odpowiednim jest dla objawienia poli
tycznej eznłostkowości. Dach Gołowackiek oszo- 
łomiać się zdaje aaezególuie głowy młodzieży 
rnskiej, a Moskwa stara się o to, aby tego dn- 
oha umacniać. Wiedeńskie dzienniki popełniają 
wielki błąd, skoro chcą poznać tendencję i kie
runek narodowych dążności z książek, i trzy
mają się przestarzałego ł startego frazesu. Mo
że być prawdą, ie  długie lata Rusini byli naj
spokojniejszym i nąjzgodliwszym żywiołem wśród 
ludów austrjackich, i że w Galicji wschodniej 
uitizuano innego pojęcia prócz dwóch: cesarz i 
państwo. Ale ograniczona ta lojalność, ten dach 
ślepej i bezwolnej uległości, który jest wyrazem 
wszystkich narodów, stojących na niskim sto
pniu cywilizacji ma swoje właściwości. Znajdą 
się ta r  zawsze indywidua, które wzniósłszy się 
h  t ik  stopień wykształcenia, jaki zieją cywi

lizowane narody, podnoszą głowtf po n i  swych 
pobratymców, i zdobywają sobie z łatwością 
WPływ na nich, który u ludzi, pozbawionych 
własnego przekonania może stworzyć formy od
powiednie ąwemn widzimisię. Był czas, kiedy 
pierwszy lepszy urzędnik dyktował Rusinom, jak 
się mają zachowywać, gdy Rusini swoie przeko
nania czerpali w kancelarji naczelnika polity
cznego powiatu. Wtedy udało się duchowieństwu 
uchwycić władzę, i politykę fabrykowano na 
probostwach.

W r . 1848 posłała Galicja wschodnia tłum 
włościan do Rady państwa, w r. 1873 istny sy
nod. Któż może zaręczyć, czy w pięć lab dzie
sięć lat nie będą nadawać ton polityce Rusinów 
adwokaci, lekarze i bogatsi właściciele dóbr 
ziemskich? A czyż nie wiadomo w Wiednia, że 
właśnie ta część przyszłej inteligencji rnskiej 
Częścią już dzisiaj kształci się w moskiewskich 
zakładach naukowych, częścią zaś w Wiedniu 
obraca się za prądem pantl a wis tycznym.
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iwniczy ki
Gwnbętty w Cherbourgu.

 ___ __T przynosi nem dzisiaj
wojowniczy komentarz Norda. AUg. Ztg, do mo
wy Gambetty w Cherbourgu. Organ Biamarks, 
jakkolwiek jest pismem codzienńem, nw&żał za

potrzebne dwa pełne tygodnie namyślać się nad 
tern, eo o taj mowie powiedzieć ma wypada. I 
kiedy Europa zapc miała już o niej, przywołuje 
ją na pamięć, aby odkryć przed światem, że ta 
mowa „zachwiała wiarę w pokój", że jest ona 
demonstracją wojenną, że świadczy, iż duch wo
jenny panuje w stronnictwie republikańskiem 
itd. itd., eo wszystko zmusza Niemcy do trzy
mania się w pogotowiu, do utrzymywania silnej 
i gotowej do bojn armii.

Wszystko to można było powiedzieć przed 
dziesięcin dniami. Jakież więc względy nakaza
ły organowi Bismarka zatrzymać swe zdanie, 
aż do obecnej chwili ? Nie omylimy się prawdo
podobnie przypuszczając, że tylko ta okoliczność,
0 której właśnie pisaliśmy wczoraj, a mianowi
cie, nowe zabiegi Gladstona o pozyskanie Fran
cji dla sojusza auglo-moskiewskiego. Mowa Gam- 
betty, jak tu już pisaliśmy, nie jest wcale wo
jowniczą, bo przecież zwykły eh refl-ksyj nad

sprawiedliwością dziejową" nie można uważać 
za polityczną demonstrację. Wojowniczą zaś 
staje się jeno chyba w świetle owych Gladsto- 
nowskirh zabiegów, ale też w Ich świetle wszyst
ko oo tylko jest, może być uważane jako wojo
wnicze, albowiem sama myśl koalicji anglo- 
franko-moskiewsziej jest jaż najwyższą demon
stracją przeciw Niemcom i Austrji. Obawa przed 
powstaniem tej koalicji nastroiła przeto pessy- 
mistyoznie sfery berlińskie.

Przypomniano wtedy sobie mowę Gambetty
1 skorzystano z niej, aby wzbndzić popłoch w 
sferach paryskich. Bismarkowi nie tajno bo
wiem, że jeżeli we Francji jest silne stronni
ctwo wojenne, to niemniej silnem jest stronni
ctwo pokojowe, które bądź dla tego, że nie 
ehce na szwank narażać dobrobytu Francji, bądź 
też dla tego, że ma zawsze jeszcze pewną tre
mę przed armią pruską, a pewną niewiarę w 
waleczność francuskiej, pragnie jak najdalej o- 
droczyć godzinę odwetu.

Tylokrotnie przekonał się Bismark, że po 
każdym energiczniejszym występie Berlina, czy 
to dyplomatycznym ozy tez tylko prasowym, 
wiatr pokojowy brał zawsze górę w Paryżu. 
Dopóki wojaa rysuje się w dalekiej perspekty
wie, dopóty mieszczaństwo francuskie pozwala 
sobie śnić o odwecie; ale ilekroć zabrzęczą 
szablą w Berlinie, natychmiast inne uczucie o- 
włada bnrżoazją. Stracić odraza takie) niesły
chane nadwyżki budżetowe, jak np. tego roku 
107 milionów w przeciągu 7 miesięcy, od 1. sty
cznia do 1. sierpnia, wydać kilka miljardów na 
wojnę, Zachwiać zupełnie dobrobyt i w końca 
nie mieć jeszcze pewności, czy cała open

swój artykuł. W każdym jednak razie Gladsto-' ehcąe wiedzieć jak wygląda, ciągle przed oezy- 
ne ma tą  ̂zasługę, że wlał nowe życie w świat, mSi mieć trzeba, a rachunek jest to podstawa
dyplomatyczny i rozruszał Enropę, usypiającą 
już w harmonii swego koncertu.

Głosy z kraju.

w gospodarstwie, bez której to ostatnie istnieć 
nie może, nakoniee, bo z groszem publicznym 
trzeba się liczyć, 1 nie wolno go trwonić] Cóż 
się jednak dzieje n nas z raehinkamt gminne- 
mi i pnwiatowemi? Cny kto sprawdza takowa 
z wszelką skrupulatnością i znajomością n e 

ro , . , czy? czy kto porównuje pojedyncze rubryki bud-
Tarnów d. 16. sierpnia. teta x zamknięciami rachunkowymi i pociąga

O czynnościach władz autonomicznych wjWinnYch za przekroczeniaonychże? Bynajmniej! 
kraju tak gminnych jako i powiatowych, dałoby] Ę n)W wprawdzie i to li dl* formalności u- 
aię, a nawet należałoby się daleko więcej pisać j kładają budżety, zestawiają i sprawdzają ra
aniżeli się to po dziś dzień dzieje, a to z po-jchunki, lecz o dotrzymanie rubryk budżetu

zwycięstwem się uwieńczy, to nieco za wiele 
dla pattjotyzmn klas średnich Francji.

Nie u len  też prawie wątpliwości!, że ostar 
tui występ Nordd. Alg. Ztg. pokrzyżuje zamia
ry Gladstona w Paryżu. Z Peeter Lloyda do
wiadujemy się, że te zamiary pewien niepokój 
nietylko w Berlinie ale i w Wiednia wzbudzi
ły. Oto bowiem, co czytamy w komunikacie 
wiedeńskim tego pisma:

„Zaowu rząd angielski zarzneił wędkę do 
Paryża, aby pozyskać dyplomatów francuskich. 
Nadeszły tu (w Wiedniu) wiarogodne o tej 
wędce wiadomości. Zapomoeą jej chce Gladstone 
naprawić te fiaska, jakie dotąd uwieńczały po
litykę jego na Wschodzie... Trudno przewidzieć, 
jakie Franeja wobec tej wędki zajmie stanowi
sko. Obawy jednak budzi ta okoliczność, że or
gan Gambetty, Sep. franc., i sam Gambetta w 
swej mowie w Cherbourgu zaczęli Jakby dąć w 
surmę bojową. Dzisiaj jednak, zdaje się, że już 
nieco chłodniejszy wietrzyk powiał we Francji. 
W każdym razie dominującym wypadkiem dnia 
jest ta intryga, jaka się teraz prowadzi za bra
ku paryskim."

Odpowiedź Tempea, o której pisaliśmy wczo
raj, pokazuje w jakim kierHnku intryga ta ma 
się rozstrzygnąć. O tej odpowiedzi nie wiedzia
ła chyba jeszcze Nordd. Allg. Ztg., skoro pisała

woda, iż czynności to najbliżej nas i kieszeń 
naszą obchodzą, na te patrzymy się z bliska, w 
nich prawie wszyscy czynny udział bierzemy, z 
nimi jeżeli jeszcze nie jesteśmy dokładnie obzna- 
jomieui, to już być powinniśmy, i dlatego win
niśmy też dzielić się nabytom doświadczeniem 
jako owocem naszej pracy n« polu autonomi
cznej* zdobytym, bezwzględnie na to, czyli te 
czynności nasze na krytykę lab naganę narazi
my i bezwzględnie nz to, czyli ten owoc naszej 
pracy stanie się dla nas cierpkim a nawet gorz
kim. Tym sposobem bowiem dowiedzielibyśmy 
się czego u nas niedostaje? Dlaczego chromamy ? 
gdzie leży złe, a gdzie dobre? i tym sposobem 
wyrobilibyśmy sobie pewien system w gospodar
stwie autonomicznem, wedle którego jako na 
doświadczeniu opartym, postępować.byśmy mogli.

Tymczasem nie znosimy się nigdy pi
semnie w interesach autonomicznych, nie 
dzielimy się nabytem doświadczeniem i nie 
lubimy nawet rozmawiać o interesach autono
micznych, aby naszych czynności ia  krytykę 
nie narazić i gorzkiej prawdy nie usłyszeć. Je
żeli zaś kiedy wyczytamy w dziennikach krajo
wych jaką krytykę autonomicznego gospodar
stwa, to nie korzystamy z niej, nie przyswaja
my sobie dobrych rad, nie usuwamy złego, któ
re nam wytykają i nie staramy się onegoż na
prawić, lecz przeciwnie brniemy dalej w tern 
iłem i staramy się co najwięcej niegodną pole
miką i rzucaniem na siebie błotem zniewagi, to 
złe choć chwilowo przygłuszyć lub je całkiem 
przydnsić. Z tego to powoda chroma n nas 
gospodarstwo autonomiczne, wszędzie widzimy 
braki i niedostatki i ze wszech stron słyszymy 
narzekania na nieporadność, niedbałość, opie
szałość i nieład a nawet lekceważenie dobra pu
blicznego.

To złe powstaje dalej 1 ztąd, iż po upływie 
każdego trzechlecia, po największej części wy
bieramy do wszystkich instytucji autonomicz
nych lndzi zanadto interesami własnemi obar
czonych, ludzi nieświadomych gospodarki auto
nomicznej, ludzi, którzy albo bardzo mało, albo 
wcale nie dbają o intoresa krajn, powiatu i gmi
ny, ludzi, którzy aby dogodzić swojej próżnej 
ambicji, do wszystkich instytucji autonomicznych 
wybrać aię dają a nawet o wybór ten ubiega
ją śię.

Ze gospodarstwo autonomiczne w rękach ta
kich lndzi nie prosperuje, ale przeeiwnie, mar
nieje, że gminy nasze i powiaty brną w ciągłe 
deficyta i długi, to nie jest ani tajemnicą, ani 
nowiną!

Ze smutkiem więc podnosimy, że od czasn 
naszych autonomicznych rządów obok różnoro
dnych dodatków i podatków, które teraz płaci
my, a o których dawniej ani nam się śniło, 
wszystkie niemal gminy nasze w tak znaczne 
długi popadły, że trwoga nas przejmuje, co to 
dalej będzie ?!

Gospodarstwo krajowe było podczas tegoro
cznych rozpraw sejmowych nad zamknięciami 
rachunków przedmiotem cierpkich wycieczek, 
poczynionych przez pojodynczyeh posłów Wy
działowi krajowemu za przekroczenia rnbryk 
budżetu krajowego. I  bardzo słusznie, bo bad- 
żet jest żwierciadłem w gospodarstwie, które
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Beklawy w rakiyse .Naćwrtane' I I  c t od wiemu.

na to Wydział krajowy? O tern zdaje się nic 
nie wie, ehoć wiedzieć powinien I

wynik rachuoka nie troszczą się zupełnie. Czyli 
to sprawdzenie można nazwać sprawdzeniem ? i 
czyli to sprawdzanie może mieć jakąkolwiek 
wartość wobec niejasności i niedokładno śai sa
mego rachunku, jaki ja np. za rok 1879 z tar
nowskiej Rady powiatowej otrzymałem, pozwolę 
sobie powątpiewać, jakkolwiek jako kreezkosiej 
nie jestem z kupiecką rachunkowością obznsjo- 
minny. . . .  „

Ze te wycieczki w sejmie nie były głosem 
wołającego na paszczy, wnoszę to ztąd, iż i we 
mnie odezwała się jakaś ciekawość rozpoznania 
się w rachunku tarnowskiej Rady powiatowej 
za rok 1879, który swoim członkom rozesłała. 
Studjowałem więc ten rachunek przez kilka dni 
we wszystkich jego rubrykach, rozbierałem go 
ze wszystkich stron w jego dochodach i wydat
kach, bo eheiałem dociec, ile też wynosiły na
łożone na nas dodatki do podatków w r. 1879, 
których 14 prc. płaciliśmy? na co były obróco
ne? i Ile też z ogólnych dochodów w r. 1879 
pozostało gotówki na rok 1880? Pot się ze mnie 
ał, tak wertowałem ten racknnek, i nadarem

nie, bo tego, oom szukał, nie znalazłem I Cóż 
więc wycisnąłem z tego racknnku? Oto tę al
ternatywę : „że taki racknnek albo stanowi tyl
ko świstek papierń, albo też, że my na takim 
rachunku zupełnie się nie rozumiemy. Nie chcie
libyśmy się jednak za tę naszą nieświadomość 
w rzeczach rachunkowych tak od razu uderzyć 
w piersi, lecz przeciwnie, chcielibyśmy go pod
dać pod krytykę szerszej publiczności, aby o- 
siągnąć jej światłe zdanie, czyli toki rachunek 
ma jaką wartość? i czyli takie prowadzenie ra
chunków mogło przetrwać 14 letnią praktykę 
życiu autonomicznego? W tym celu posyłam 
wam ten rachunek, krytykujcie go 1 sądźcie, a 
zaspokoicie moją eiekawość, bo my po wysuszenia 
sobie naszych mózgownic wycisnęliśmy zaledwie 
tylko ten sens moralny: że ile ten rachunek 
mieści w sobie wartości, tyle warto jest całe 
nasze gospodarstwo powiatowe 1 Bardzo będzie
my jednak szczęśliwi, jeżeli nun przeciwność 
teg) twierdzenia udowodnicie, bo wstyd by nam 
było, iż na takich rachunkach przez lat 14 nie 
poznaliśmy się, i że dopiero teraz z powodu in
nych okoliczności oczy nam się otworzyły, a i 
tok nie widzimy!

Nie lepiej się dzieje w naszem mieście po- 
wi&towem, trzeciem z rzędu w Galicji! Tam bo-

Amerykańskie ustawy przeciw 
lichwie.

Kwestja zaprowadzenia natawy przed* lich
wie w całej Austrji jest, jak wiadomo, *  za
mieszenia. L c«ne a poważne głosy reprezentan
tów niektóry* h krąjów koronnych popiersia j .  
gorąco, popierają tę kwestję usilnie i g}0«y po. 
ważnej i uczciwej prasy niemieckiej; jedynie 
tylko czereda centralistów pochodzenie' semic
kiego 1 niektóre dzienniki wiedeńskie na jej 
żołdzie będące, gardłują przeciw ustawie, jednej 
z najzbawienniej szych, któraby choć w Jednym 
kierunku położyła tamę coraz bardziej rozwiel- 
moi n łającej się nędzy.

T  te4 “ I6™  był inicjaty
wę, bo też nam bardziej jeszcze anit>ll gdziein
dziej ciężyła na piersi ta zmora lichw? i wy
zyskiwania ciemnych mas ludu przez czarne 
masy żydowstwi Nam niezawodnie lichwa dała 
się najbardziej we znaki, musieliśmy tedy prze
ciw niej wystąpić i w granieaeh danych, szczu
płych wprawdzie i niezupełnie wystorezslacyeh 
udało nam się przeprowadzić ustawę c h o ć *  
częśd MpobUgijącą niepraktykowanemu rozbo
jowi lichwiarzy. Ale i w innych krajach monar- 
ehii otwarto oczy na zgubne skutki nieprawej 
eksploatacji, do której się wzięła pewna klasa 
ludności, usiłująca na każdym kroku usuwać się 
od obowiązków czy to względem psństwa, esy 
też względem krąju, a wyzyskująca na korzyść 
swoją wszelkie instytucje państwowe, i wysysa- 
i ł « .  do 0rtMi.i.J krwi b Ą h  objnS .U , 
rymi równouprawnioną została

Nie od rzecąy będzie, sądźmy, przytoczyć 
na tern miejscu, co w tym wzglęfoie dMeje rię

0d ******  kontynentowi wkrótce wiele uczyć się przyjdzie. Otóż 
tam „handel pieniędzmi" czyU lichwa nie jest 
tak wolnym przemysłem, jak praktykowało się 
u nas do niedawna, a w innych krajach dotąd 
się jeszcze praktykuje.

W każdem państwie wolnej a bogatej Ame
ryki istnieje stała, ustawą unormowana stopu 
procentowa, na podstawie której rozstrzygają 
ządy tamtejsze gdzie jest granica między do- 
zwolonym handlem pieniężnym z lichwą. Nadte 
w 33 państwach czyli tenytorjach ustanowione 
jest m «x *u a  mrgącyeh się pobierać procentów, 
ponad, które to mtximim pobrany procent uwa
żany jest za lichwę, i jako lichwa karany. Tak 
kary z mocy nstaw nałożone na lichwę jak i 
prawne minimum dozwolonego procenta są na
der rozmaite. Dzieje się to z tego powoda, że 
nie „nnia", ciało prawodawcze Stanów Zjedno
czonych, lecz zgromadzenie prawodawcze każ
dego stanu z osobna ma bezpośrednią i jedyną 
w tej sprawie ingerencję.

I tak stopa procentowa legalna wynosi: 12 
od sta w stanie Wyoming, 10 w Arizona, K*R-

wiem reprezentacja gminna, o ile wiadomości z ( fornii, Colorado, Idaho, Montana, Nebraska Ne- 
pewnyck źródeł zaciągnąłem, nietylko rachun- wada, Oregon, Utha, Waszyngton * 8 od sta w 
ków ale i dzienników kasowych nie sprawdza} Alabama, Floryda, Teksas. 7 w ’ KonnektikuŁ 
od lat trzech, a zatem od czasu swego istnie-: Dakota, Georgia, Kansas, Michigan, Minnesota! 
nis. Horrendum! coś niesłychanego, a pwecież Nowym Jorku, Karolinie południowej Wiskon-

1 -1 _______. 0 .1 ___A - i -  ____t f . U  H M  l; w  M n  * K A / l  i t a  —  1 _ 1 _______________________ .  <>___”prawdziwe! Pokażcie mi drugi taki przykład *  
Galicji a nawet w Austrji! Nie, togo jOż nie 
potraficie! I ma tu być u nas dobra gospodar
ka autonomiczna, jeżeli nasi gospodarze auto
nomiczni nie trntynnją gminnych rachunków! 
nie wglądają w każdy szczegół gospodarstwa i 
administracji i nie wiedzą nawet, że to jest ich 
najgłówniejszą czynnością autonomiczną!

Zarzuty podobnego rodzaju spotykają gminę 
miejską tarnowską już nie po pierwszy raz, lecz 
wszystko to nie tkutknje; ona brnie dalej aż 
atonie. Lecz gdzież są jej dawniejsi opiekuno
wie, którgy przed trzema laty tak zaciętą szer
mierkę z byłą Radą gminną prowadzili I I cóż
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B E R Ł I O Z  S a s .

(Ciąg dalsay).

Niedługo trwało milczenie.
—  Przychodzę rozmówić się z panią stanowczo — 

rzekł wojewoda surowo, nsiadłszy bez zwykłych form 
grzeczności, na drugim końcu otomany.

—  O czem ? —  zapytała ObOjętme Irena.
— Pani stroisz sobie zabawkę ze mnie, jak z bła

zna, ale ja dowiodę pani. ie 'oim wcale nie ie8tem, i i e 
ćwiczyć swój dowcip ua mój rachune , nie r zo bez
piecznie.

Mówiąc to Miączyński zaogniał się coraz więcej 
gniewnem oburzeniem, a jego oczy miotały groźne po-
łyski. / . ,

Spokojna wobec niebezpieczeństwa, ktorego ju o - 
wrócić nic miała zamiaru, Irena przemówiła obojętnie:

— Nie rozumiem pana. Racz się zrozumiałej obja
śnić.

— Hal wyzywasz mnie na zrozumialsze objaśnie
nie! — zawołał w zapędzie wojewoda. — Alboź to nie 
nowa obelga? O! n'e igraj kobieto z gniewem moim* 
nie igraj z nim ł Ostrzegam | Tyś w szponach orła. Drżyj 
więc, żeby cię nie rozszarpał, albowiem on jeden, nie 
kto inny, panem twego życia i panem twej Śmierci! 
Drżyj I bo miłość wzgardzona, wyśmiana, w nienawiść 
zię zamienia! i czuję.— że już cię nienawidzieć za
czynam !....

— 0 1 dzięki ci punie za to Błowo I — rzekła Ire
na kładąc dłoń na sercu. Wielką mi ulgę przyniosło. 
Odjąłeś mi prawo pogardzać tobą, boś szczerą prawdę 
islachetaie wjrpowiedział. Wzbudziłeś we mnie ezetć

dla twego charakteru, boś zalotnego kłamstwa zanie
chał, które cię poniżało w moich oczach i wstrętnym, 
bo niegodnym szacunku, czyniło. Opatrzność dała ka
żdemu odrębną naturę, której mu przekraczać nlewolno. 
Twojs, niezdolna kochać, jak moja zhańbić się niezdol
ną. Tyś orłem (jakeś się słusznie wyraził), żeby niena
widzieć, bujać na wyżynach samowoli, i postrach roz
szerzać dokoła. Jam słabą istotą, łatwą zdobyczą Bzpo- 
nów orła — a jednak... nie drżę przed nim, jak widzisz, 
i jestem zupełnie spokojną. Może chcesz wiedzieć, zkąd 
to pochodzi? Chętnie ci objaśnię. To pochodzi ztąd, że, 
jeżeli orzeł zechce mi wydrzeć życie, łaskę mi zrobi je- 
żeil honor... sam zginie/... W każdym więc razie korzyść 
byłaby na mojej stronie. Wszakżeś mnie zrozumiał?....

— Dlatego właśnie żem zrozumiał, nie wierzę! — 
ozwał się ironicznie wojewoda. Ani sama pragniesz 
śmierci — anibyś ją zadała orłowi... Mów o tem jakie
mu frycowi, u którego jeszcze mleko nie wyschło pod 
nosem, a nie mnie. Któż nie wie, że słowo kobiety, 
wiatr — a jej męztwo, bańka mydlana. Lada dotknię
cie, pęknie...

— Nie wierzysz? -  spróbuj! — wyrzekła Irena 
dobitnie i przeciągle, cisnąc swój kindżał obnażony 
w dłoni. Jam nie z tycb, których słowo wiatrem, a 
męztwo bańką mydlaną. Niewiasty i dziewy mojej oj- 
czyzny, to nie wasze wypieszczone i lekkomyślne panie! 
Gdy kochają, to na zawsze. Gdy nienawidzą, to do gro
bowej deski. Gdy przyobiecują, to nie z płochą myślą 
wykrętu lub zdrady. Słowo icb niezłomne, jak skała — 
a męztwo serca idzie u nich w parze z dzielnością ra
mienia, co śmiało uderza, bo je bój wyćwiczył, a krwi 
Bię nie zlęknie, bo ją w obronie kraju nieraz przele
wała! Jakiemi one, taką jestem i ja! A  więc powta
rzam ; zechcesz mego życia? — oddam ci je chętnie! 
Zechcesz mojej hańby? _  umrzesz! Żelazo nie pęknie 
-  ra“ ie nie omy11 -  zaręczam!

— Skruszę żelazo i twe ramię skruszę! — zawołał 
cicho wojewoda, powstając a otomany. Tyś szalona ko
bieto! Opamiętaj się! Zfy to był duch, który clę na

Kentuky Maine, Maryland! 
Maseachusets, Missisipi, M(sf«ri, New-Haapshl- 
re, New Jersey, Nowym Meksyku, Karolinie pół
nocnej, Ohio, Pensylwanii Rode-I«land, Tenne- 
see, Yermonti, Wirginii; 6 od sta w Lonisianie.

Dozwolone maeeimum procentu, do którego 
ngody specjalne między stronami zwarto być 
mogą, wynosi 24 od sta w Idaho, 12 od sta w'Diko- 
ta, Kanzas,, Minnesota, Nebraska, Nowym Meksyki, 
Oregon; 10 od sta w Arkansas. Kolumbii, Illi- 
n,01.*i Indiana, Jowa, Kentiky, Michigan, Mini- 

^  Tennesee, Yiskonsin; . 8 od sta
w Alabama, Loisiana, Karolina, Ohio, Yirginia;

tchnął myślą zuchwałego oporu! Ta opór niemożebny! 
Wszystko w tych murach winno ulegać mej woli! Nie 
chciałaś pokochać mnie dobrowolnie ?... pokochasz z mu
su 1 — bo ja tak chcę — a więc być inaczej nie może! 
Rozumiesz?

— Nie będzie tak! — rzekła Irena surowo, i po
wstała z miejsca z twarzą zarumienioną oburzeniem i 
z pałającem okiem. — Nie będzie taki powtarzam. Ten, 
któregom kochała, nie żyje! i jam też dla innego ko
chania umarła! Nie zmusisz ducha mego do miłości, 
jak ust nie zmusisz do kłamstwa! Tyś panem tych mu
rów, twych podwładnych panem, ale nie moim! Duch 
niepodległy nie ukorzy się przed twoją przemocą. Duch 
mój szydzi z twojej przemocy. Nie wierzysz ? Spróbuj! 
O! jakżeś niepodobny sercem do twego czcigodnego ro
dzica, którego zgon łzą krwawą opłakałam, bo dobrym 
był dla mnie, jak ojciec, miłosiernym jak Opatrzność! 
Nie dopuściłby on, żebyś hańbił szlachetne imię jego, 
gwałcąc najświętsze zasady człowieczeństwa — pastwiąc 
się, jak to czynisz, nad bezbronną i nieszczęśliwą ko
bietą! Nie dopuściłby, powtarzam, bo dumnym był nie 
z tego, że panem, ale z tego, że polskim rycerzem i 
człowiekiem, a któż nie przyzna, że duma taka rękoj
mią godności i cnoty ? Czemuż zboczyłeś z toru takich 
praykładów? Czemu wyrównać ojcu nie usiłujesz? Wszak 
to, zdaje się, nie trudno! Nie zarósł jeszcze gościniec, 
po którym on stąpał do miłości ludzkiej i do błogosła
wieństwa nieba. Droga ubita i prosta. Idi po niej z do
brą wolą, a nie zboczysz i dojdziesz. I ludzie pochwalą, 
i Bóg nagrodzi, i sumienie pokojem obdarzy. Żyłeś be- 
zemnie? Żyj i dalej! Pozwól, bym odeszła — i zapo
mnij, żem istniała kiedykolwiek na świecie. I tobie lżej 
będzie — i mnie. Zwracam ci kosztowne dary twoje. 
Nie dla mnie djamenty, złoto i perły! Bluinią żałobie 
serca mego i Znieważają świętość mej żałoby! Oddaj 
szczęśliwszej i zdolniejszej pokochać ciebie, odemnie. 
Co do mnie, kochać nie chcę, nie powinnam, nie mogę! 
Jam nie żyjącą kobietę, lecz trupem! Wszystko, skąd 
tycie tryskało, zabito we mnie t Wszystko, co się roz

wijało w duszy marzeniem nadziei i szczęścia, zbarzo- 
no! Na cóż się przyda tobie trap martwy? Na co chło
dna i ciemna ruina? Niech ją wicher padołu rozwieje 
w przestrzeni! Niach mroki zapomnienia okryją na
wieki!

Zamilkła Irena. Opuściła czoło. Skamieniała w pa
miątce i boleści. Pierś jej feliła się niespokojnie ży
wych wrażeń zamętem; lecz oczy ciała zamierzchły, 
jakby obezwładnione śmiercią, bo nie ciała ale duszy 
oczyma badała ona w tej chwili, nie wiadomo, przeszłość 
czy przyszłość, i nic tam niestety! kromie sieroctwa i 
żałoby dostrzedz nie mogła. Lubo żywo dotknięty w swej 
dumie słowy Ireny, wojewoda poczuł aię jednak wzru
szonym wobec tej wielkiej i uroczystej boleści. Nie zna
lazł on w sobie dla niej osłody, nie znalazł nawet szla
chetnego współczucia, na jakie zasługiwała, ale znalazł 
przynajmniej coś podobnego do względu, do uznania, 
które go powstrzymały od cynicznego sayderstwa i brutal- 
alskiej pogróżki i zniewoliły zamilczeć. Zegar zamkowy 
uderzył późną godzinę nocy, kiedy ocknąwszy się z głę
bokiej zadumy, wojewoda pożegnał sucho Irenę i wy
szedł. Zoe i Ksenia zastały ją stojącą pośród komnaty, 
zamyśloną i smutną. Dłoń jej cisnęła kindżał obnażony, 
Drugą trzymała na s-rcu. Dokoła migotały na podło
dze, zausznice, djademy, sznury z brylantów i pereł, 
jakby rozmiecione ze wzgardą w porywie rozpaczy lub 
gniewu. Podbiegła Zoe, podbiegła i Ksenia. Uklękły 
obie u nóg swej ukochanej pani i ściskały kolana, ca
łowały ręce, przemawiały do niej z najtkliwszem wynu
rzeniem przywiązania swego i spółczucia. Rzewnie i bło
go odbił się głos tych serc poczciwych w serca boleją
cym Ireny. Lżej zrobiło się jej i weselej, a sucha i za
ogniona źrenica zabłysła łzą dobroczynną, cudowną rosą 
pokoju i ulgi!

Kiedy przyszedłszy do siebie, Irena usiadła na 
otomanie, nie czując się zdolną spoczynku, pomimo spó
źnionej pory. Zoe i Ksenia zajęły zwyczajne miejace u 
nóg zwąj pani, a wtedy Ksenia zanuciła piosnkę p, t. 
Lothario i Lella.



7 od «ta w Delaware, Maryland, Mamchnsets, 
New Huepehire, New Jersey, Pensylwanii, Ver- 
mont i zachodniej Virginii.

W stanach na poty jeszcze dzikich, mało 
zaludnionych, jest stopa procentowa stosunkowo 
wysoka. W starych zaś stanach Nowej Anglii, 
gdzie handel jest już rozwinięty i daleko więk
szy aniżeli razem wzięty handel całych Nt >mtec 
i monarchii anstro-węgierskiej, wynosi mcx'mum 
stopy procentowej 6 do 7 od sta. Ograniczenie 
to nie zaszkodziło, jak widać, wcale coraz po 
tężniej rozwijającemu się handlowi tych stanów; 
u nas przeciwnie, wolncść lichwiarska, handU 
takiego, jak to widzimy, nie stworzyła, ale ow
szem gnębi go i przytłumia.

Co do kar nakładanych w Ameryce na 1: 
chwę — niema innych jak tylko kary pieniężne. 
Pobieranie wyższych procentów, po nad m«x - 
m?m zakreślone ustawą pociąga za sobą: 1) 
Utratę całego kapitała wraz z tbiegłemi pro 
centami w Stanach Arkanzas i Oregon; 2) ltra- 
tę {roeentów w bardzo wielu stanach; 3) stra
tę pro^ntów wazystkich i kosztów sąoowych w 
Nebraaka; 4) stratę całego kapitału w Eonekti 
knt i D aware; 5) ntratę 10 pret. z kapitała 
w Jowa; 6) zapłacenie trzykrotnej nadwyżki a 
mówionych procentów po nad dozwolone msxi- 
mam w M asach eset» ; 8) ntratę nadwyżki pro
centów po nad max mam w Indianie, Kanzas, 
Maryland, Minnesota, Missisipi, Pensylwanii, 
Yermont, Wirginii i Okio; 9) 100 dolarów kary 
albo więzienie w Idaho; lOj 100 dolarów kary 
i strata nadwyżki procentów nad maximam w 
Tennesee, w końca 11) 1000 dolarów kary albo 
więzienie w Nowym Jorku.

Sytuacja w Irlandi.
btosunki irlandzkie zaczynają się coraz gro 

iniej układać. Codziennie usłużny telegraf przy: 
nosi wiadomości z wyspy „zielonej* o groźnych 
nieporządcack i zaburzeniach. Sekretarz stanu 
mr. Forster, otrzymawszy 18. ba. wieczorem 
bardzo niepokojący telegram, odbył z kolegami 
natychmiast naradę i udał się sam do Dablma, 
aby gabinetowi zdać osobiście sprawozdanie o 
położeniu Irlandji. Miał się w Dablinie porozu
mieć z wicekrólem i inneai namiestniczemi 
władzami, jakie jest właściwie położenie rzeczy, 
i co zaraąlzić naldży. Utrzymują powszechnie, 
że niektórzy urzędnicy w Dublinie znowu go 
rąco przemawiali za bezwarunkowem przywró 
ceniem stanu oblężenia. Wedle sprawozdania je
dnakowoż jakie mr. Forster przedłożył na ra
dzie gabinetu, położenie Irlandji nie jest jeszcze 
tak groźne, aby wymagało zaprowadzenia stanu 
oblężenia.

W Córka obiegały pogłoski, że wykryto po
szlaki zamierzonego wysadzenia koszar w po
wietrze, że miano znaleźć dwie beczki prochu 
na jednym końca tunelu prowadzącego pid ko
szary. Policja jednak wykazała bezzasadność 
tej pogłoski, przesłackawszy bowiem władze ko
lejowe, przekonała się, że ani procki nie zna
leziono, ani żadnych nie widziano indywiduów, 
któreby takowe podłożyć mogły. Mimo to jednak 
kosiary pilną otoczone są strażą.

W Belfaście, gdzie zeszłego poniedziałki 
wydarzyły się groźniejsze zaburzenia, we wto
rek zeszłego tygodnia powtórzyły aię niepokoje 
Kilka domów mUmolowan a 0 ’Counela w  tfigie 
spaljno. Policja ruipęozała malkontentów i aie- 
sstowała kuka.

Agitacja w kraju prowadzi się e^ergieznie 
Członek parlamentu Dillon prezy dowal we wto
rek na mityngu narodowej ligu w Dtb.ime i 
miał przy tej sposobności mowę, w której 
rzał
dzierżawcom, 
cali. Zgroiwidzea^ powzięło uchwałę, w której 
obecni zobowiązał; się, żadnych spraw przed 
nią me wytaczać. W okolicy L nghrei pojawiły 
się plakaty, grożące śmiercią terno, eoby powa
żył się kapować fermę, z której wypędzono 
dzierżawcę.

Wzywają dalej wszystkiek Irlandczyków, 
aby obok siebie jak jeden mąż stanęli 1 wypę- 
dalli wszystkich wfeśncieli ziemskicn. Właści
ciel dóor i licytant zjawił aię w tei sjsc* 
pod osłoną policji, ale licytacja musiała być od
łożoną, gayż mat nie miał odiragi przedłożyć 
tf.rty. Dobra ponuuGcaono okrutnie, i-tumult 
przybrał bardzo gnźne rozmiary. Pod wieczór 
odbyło się zgromadzenie, ku uczczeniu agitato
rów, kió.zy licytseji przeszkodzili, a przy tej 
sposobni ści n niętn wyr- szant mowy.

Z Duitganon slrgr.fdją, że we wtorek 
wieczór tłam napadł na miau policjantów, idą 
eyeh ulicą Irish-street do doiau, rzucał na nich 
kamieniami, butelkami, przy ciem też kilka 
strzałów podło. PoLcjanci uciekli częścią d- ko
nar, częścią 4o pobliskiego szynki. Tłam oto
czył domy, w które się schronili, domagaj** się 
wydania policjantów pod grozą zniszczenia bu
dynków. W porę zjtwił się oddział policji, n- 
zbrojoaej w strzelby, który rozegnał oblf *ające 
tłimy prawie bez wystrzału.

W poniedziałek rano kilkunastu ludu ude
rzyło na c ien ka"** niejakie mr. Lawrence w 
Ynsteae koło BJliiiaearwT, przrezem dano 8

strzałów w okna, i ciskano kamieniami w mie
szkanie. Mr. Lawrence miał jakieś procesy nie
dawno o fermę. Mr. Lawrence otrzymał zeszłe
go tygodnia list bezimienny z pogróżkami. Nie 
przedsięwzięto żadnych aresztowań, tylko mr. 
Lawrence udał się o pomoc do policji.

Odpowiedź Turcji.

fartha i Czajkowskiego p. t. .Marsz cesarza Fran
ek ś* Józefa*, i że będzie grany przez muzyki 
wojskowe pnłków Bingelsheim i Gondreeonrt.

* Pomiędzy aresztowanymi w WJednin za za
miar rozaaerzania pism przeciw uroczystościom ce
sarskim, które niemieckie dzienniki nazywaj*ą „hochit- 
hochveri&theriichu znajduje się także Polak Hikie- 
wicz, znany z krakowskiego procesu socjalistów.

* Umieszczona przedtem w ratuszn szkoła eta- 
n , . . .  w  _  , . , , towa męska im. Piramowicza została przeniesiony

. Odpowiedź W. Porty na zbiorową notę sre- do domn L, wak0Wskich w rynku nr. 10 obok ło 
żeń mocarstw w sprawie czarnogórskiej, brzmi mieaicy arcybi,kHpi^. Wpisy uczniów do tej szkoły 
W dosłownym przekładzie jak następuje: odbędę się w dniach: 29, 30. i 31. b. m. od 8.

„Wys. Porta chcąc złożyć oczywisty dowód do 12. / zed poj adniem a ’ od 3 . do 5 . p0 p0iBdnin. 
swojej grzeczności w obec mocarstw, i zgodnie .  n. ,  . .  ~ Ł t  *
z ich życzeniem jak najprędzej załatWić tę spra- . . Ch6r mę.ki Towarzystwa muzycznego krząta
wę, zezwala w zLadziena odstąpienie Daleigno | ,f« w0 ok^o^erenadyktóra ma bjćodśpewaną 
na rzecz Czarnogóry. Wszelako po stronie Po<. i pochodo z pochodnam. Prowincjonalne to-
gorycy i jeziora Skodarskiego bidzie linią gra-, ™ z,*tw a zgłosiły bardzo ważny
niezłą owa, która wypadnie przez wytyczenie i “ czb« ;  k  zTprow,lncji
na miejscu punktów, oznaczonych w traktacie j wf  Lr  Iberlińskim. kowani bezpłatnie w prywatnych pomieszkaniach ;

w lokalnościach Towarzystwa muzycznego. Władze
wojskowe wypożyczyły dla przyjezdnych śpiewakówWys. Porta jest gotową zawrzeć w tym ce

lu konwencję, i nie waha aię ponieść cfiir, od
stępując tak ważny pnnkt, centrum handlowe 
urodzajnego powiatu. Rząd cesarski dąży wyłą
cznie do tego, aby nnikać każdego nowego j- 
padku spornego, a nawet możliwości jakiego
kolwiek zawikłania. Jednakowoż aby odstąpie
nie w mowie będące bez przeszkód i trudności 
dokonanem być mogło, koniecznem jest natural
nie przedłużenie o kilka tygodni ] zyzwolonegc 
już, lecz nie wystarczającego 21 dniowego ter- 
aipt.

Podpisany oznajmia zarazem, iż W. Porta 
zezwalając na odstąpienie Daleigno, przedewszy- 
stkiem i nieodzownie poczuwa się do obowią* 
kn przestrzegania i obrony wszystkich swych
Sraw, które jako mocarstwo samodzielne posia- 
a, a więc i obowiązki wykluczenia wszelkie* 

co dó obcego pośrednictwa tłożjć się mogącym 
lub ułożonych planów. " i

Gdyby, wbrew wszelkiemt oczekiwania, mo

200 sienników, tyleż koców i 400 prześcieradeł. 
Lwowski chór zamierza także kolegów z prowincji 
ugościć wspólnym obiadem.

* Do llnzenm przem. miejsk. nadesłano na cza 
sową wystawę następujące przedmioty: 1. Kapa z 
kościoła 00. Franci* sk nów snto haftowana złotem, 
zal ytek z 14go statneis a jak podanie niesie jest 
to relikwia po błogos\ Jakóbie Strzemie wyniesio 
nym w r. 1392 na arcybiskupstwo halickie. 2. Or 
nat z kościoła 00, Barr_jdynów z czasów króla 
Sobieskiego również bogato haftem złotym ozdo- 
biony. 3. Dwa ornaty z pięknym h ‘tom ze złota, 
jrebra i jedwabią, Skonane przez p. Depntowi- 
ezową, znaną ze swej zręczności, rutynowaną haf 
ciarkę we Lwowie. — Wspomniane okazy tak ze 
względów charakterystyki czasu jako też techni
cznego wykończenia *asłngają ze wszech miar na 
uwagę.

Czytsmy w Csasie- .Donosiliśmy w swoim
carsttra przędła nia powyższego nie przyjęły, czasie, że prof. Łnszezkiewicz z polecenia Akade- 
gdyby mniemały, iż koniecznem jest przedsię- |®ii nmirjętości wybiera się w podróż nankową do
wzięcie pewnych kroków skierowanych kn temu, 
aby nmożebnić Czarnogórze zajęcie miasta Dul- 
cigno przemocą, naówczas rząd cesarski ujrzał
by się w niemożności tznania tych środków, 
któreby w jakiejkolwiek bądź formie bez jegc 
przyzwolenia użyte być musiały.* 

proszę przyjąć etc.
Abbedin.

Trzy ty^odmowy termin obiega właśnie 
dzisiaj. Mocarstw! nie odpowiedziały jeszcze na 
tę notę, ale nie tlesa wątpliwości, że na to 
przedłużenie rzysti

ijseowa i
Dnia 24. sierpnia.

Snndomierza, Koprzywnicy, Opatowa i t. p., dla 
zbadania tamtejszych pomników rcmańszczyzny — 
wiadomość tę powtórzyły wszystkie niemal pisma 
warszawskie. Dowiadujemy się teraz, ie profesor 
Łn izczkiewiez, który tam od poezątkn b. m. wyje 
chLł, już od pierwszej chwili pobytn w Sandomie
rzu, gdz, badał i mierzył kościół św. Jakóba za 
miastem położony, podejrzywany jako ajent woj
skowy anstrjacki, strzeżonym był pitnie przez straż 
zi*m»ką i żandarmerję. Gdziekolwiek ndał się to 
warzyszyli mu oni z daleka. Niepomogło prof. Łn 
szczkiewiczowi przedstawienie się natychmiastowe 
naczelnikowi powiatu, który na prace badawcze do 
zwolił, gdyż opieka nie ustawała, co więcej gdy 
nasz badacz ndał się do Koprzywnicy, miał zaraz 
wizytę naczelnik,, powiatu, który pracy się przy
patrywał chwilę i nleodstępowało go opieknńcze 
oko straży ziemskiej, ł  » na tern koniie. we środę 
rano kiedy profesor Łnszezkiewicz nkończywszy ba- 

zamiar ndać się do Opatowa,

mieckiego: „Wo keia Kiager ist kein Bi hter* za 
przykładem tntejszej Bady powinny pójść i pójdą 
bezwątpienia wszystkie rady powiatowe.

Dnia następnego t. j. 17. bm. odbyło się po
siedzenie Bady miejskiej a i tn dla powitania ee 
sarza wybrano deputaqję, której przewodniczyć bę
dzie JW. ksiądz prałat Kersehka, wskład tejże 

eszli ks. kanonik Józef Dndykiewicz gr. kat. 
proboszcz mii-jseowy, p. Michał Borowski notarjaiz 
burmistrz miasta Izydor Kramarcznk i członkowie 
Bady Leib Bottenberg i Jakób Weintranb. Wszy
scy obrani oświadczyli, że odbędą podróż własnym 
kosztem, deputacja ta przyjmować będzie cesarza 
także w Haliczu.

Tarka, 20. sierpnia. Na posiedzenia odby
tem dnia 17. b. m. zostali wybrani z Bidy powia 
towej tnrezańskiej di delegacji dla powitania cesa
rza w Krakowie i Lwowie z knrji większych po
siadłości p. Albert Strzelecki prezes B*dy powia- 
towej i właściciel dóbr, k«. Jan Miknś proboszcz 
obrz. rzym. kat. z Tarki; z knrji miejskiej : Se
weryn Brysiewioz po<ztmistrz z Tarki, z knrji 
wiejskiej: Ihaat Pawiach włeścianin z Chaszezowa,

— Tarnów 19. sierpnia. Knratorja Barsy św. 
Kazimierza w Tarnowie, podaje nlni-ijszem do pn- 
blicznej w' dumości wynik tegorocznej klasyflkt ji 
iczniów w liczbie 52 do tego zakłada przyjętych.

Po wydalenia 3 nczniów, otrzymało ż poro- 
śtałych 49 w drngiem półrocza 1879 80 13 świa
dectwo celojącego stopnia, 28 świadoetwo pierw- 

6 przeznaczono do egzamion popraw
_ , . . .  . _  , . T . . . - - . . . . , _ .-.t iuucKu, a świadectwo drugiego stopnia. Tak pomyśl-Ldnchowtkiej. Kolej Lwowsko - Czerniowiecka npo rowawszy się n wójta śpiewała protokoły z kim; «  ; eznltatem dop,ero pierwszy rok Bnrsa i,e-
watniła naczelników stacyj ażeby tym członkom n rozmawia i co każd-j chwjli robi. To stało się czona '  zawdzięczając takowy gtó-
rcprezentacyj powiatowjrch i depnUcyj miejskich, tak meznoś .em, ze opnścił Królestwo ciesząc się że j wnle Bwem'  kn,itoszowl kg z zak 00. Bernardy-
którzy się jako tacy poświadczeniem odnośnego wśród podejrzeń mógł uratować szczegółowe stndja {n6w Benignemn Leii * który swem nienstaunem
prezesa Bady powiatowej, względnie burmistrza nad kilkoma zabytkami. Profesor Łnszezkiewicz, ja - ; #t CZantem dziatwy troskliwa opieką a przytem
wylegitymują, tndzleż tym panom, którzy okażą ko reprezentant ciała na ikowego dobrze zrobił, ze jagodnen, zarazem
zaproszenie do wzięcia ndziain w uroczystościach osobiście nie starał się o pozwolenie a gabernato '
przyjęcia cesarza wystawione przez galicyjski Wy- ra; na drsgi raz jednak Akademia nmieiętnośei
dział krajowy wystawiali stosownie do ich życzę- będzie prawdopodobnie mnsiała na drodze dyplo-
nia karty I. lab II. klasy na jazdę do Lwowa i ma tycznej wyrabiać pc-wolenie do badań nanko-
napowiót, ważne na czas od 25. Bierpnia do 20 wych.
września, za epłatą jednej trzeciej części taksy, i

należy prezesom wszystkich rcprezentacyj

danie opactwa miał
* Kolej Karola Ludwika zniżyła dia depntaoyj * otrzymał powtórną wizy tę pana naczelnika tym ra- 

powiatowych udających się do Lwowa na przywi-; zen z rozkazem telegraiicznym od gubernatora ra 
tanie cesarza, jakoteż dla. tyęh, którzy się wykażą lomskiego, w którym polecono mn odbyć n prt/f. 
zaproszeniem Wysziału krajowego o połowę cenę Łnszczkiewicza rewizję, papiery jego zabrać a za
jazdy pierwszą 1 dragą klasą, a dla włościan na- pewne zabronić mn pobytn. Pan naczelnik nmiał 
leżących do depntacyj wydawane będą bilety trze- ‘ złagodz ć rzecz do przejrzenia notat rysunkowych 
ciej klasy po cenach ustanowionych dla wojska, i zasądał sło a, że dalszych prac prof. Łnszczkie- 
Dyrekcji pi-- szej węglersko-galicyjskiej kolei ze- iricz nie będzie pro wad/ii, dopóki nie otrzyma o- 
aznej npoważuiła- nacaelników stacyj do wydawa- obistego pozwolenia gnbei mora. Dobrze poinfor- 

nia biletów I. i II. klasy legitymowanym korpora mowani dodają, że gubernator oparł się aż o mi- 
cjom i depntacjom za ’ /* ceny jazdy ważne do 20. .istra spraw wewęlrznych. ,Opuściwszy Koprzywni- 
września. Beprezentacje powiatowe w obtębie ko-: cę w oeln odpoczyakn we dworze znanego obywa 

,*I'][ei otrzymają po trzy bilety III. klasy do wolucj telapoddanego Anstrji, p. Łnszezkiewicz pomimo da-

— (ttt) Podhajce 20. sierpnia. Na dniu 16. przemilczeć wspaniałomyślnej szczodrobliwości oby 
b. m. odbyło się posiedzenie tntejszej Bady powia- w&teli wschodniej Galicji, zkąd pnez ręce kwo
towej. Dla powitania cesarzu wybrano depntację, starza Barsy także hojne datki płjmęły. 
w której skład weszli.- zastępca marszałka Kazi- j Knratorja poczytuje sobie przy sposobności tej
mierz Zaremba, obywatele ziemscy Franciszek Jan-! zi, nader miły obowiązek wyrazić wzmiankowanym 
kowski, Aleksander Wartarasiewiez, proboszcz gr.1 władzom, dobrodziejom i w ogóle wszystkim tym, 
Dymitr Hnzar i włościanin Fed Sodomora; do da- którzy w jakikolwiek sposób przynieśli pomoo Bur* 
pntacji tej we Lwowie przyłączą się nadto człon-'sio, staropolskie „Bóg zapłać1*.

awie Bady E ail Torodewlcz i Wince; f  Podlew-j — Bruckenthal Choronow (w powiecie raw
ski. Na posiedzeniu tem n 'lwaliła Bada jedaomvśl-; d. 16. sierpnia. Dnia 4. b. m. o godzinie 4.
nie wystosować 
petycję:

Ekscellencjo!

do p. miaistra skarbu następującą z połndnla dłngo wisząca chmara żelazno-brudnej

Coraz bliiszą jest chwila, w ’ zapowiadała straszliwą katastrofę. W n J o  w 
której na kraj nasz m^ie upaść klęska niesprawne?- |bezn*tanni8

] barwy, posuwająca się z potndniowigi wschodu,
niej

... , . . - ,  ------------  jakby w sta kotłach. Walka trw-iti
dhwego podwyższenia i nitisłnsznego rozłożenia po- f niedługo. W okamgnieniu z wała się tak straszna 
datku w razie, gdyby się ntrzymały wnioski or-! burza w połącseniH z ulewą, gradem i piorunami, 
ganów ministerstwa skarbu przedłożone w czerwcu jakiej od pokoleń nie widziano. Spustoszenia, ja- 
b. r. komisji centralnej o taryfach klasyfikacyjnych kje bnrza zrządziła, są straszne, szkody nieobU* 
i dochodzie gruntowym, oznaczające dla prowincji czone. W lasach dóbr Brnckenthal-Choronow, Chlew- 
zachodnich taryfy i dochody zbyt niskie a podwyż-; czany, Sałasze, Bntyny, Staje, miejskich bełzkich i 
szające - ardzo znacznie ressnltaty operatów naszych j  najbliższych ościennych, kilkadziesiąt tysięcy mor- 
komisyj krajowych. Przytoczone w sprawozdań m ' g6w najpiękniejszego drzewostanu, to istne cmen* 
komisji sejmowej porównanie dochodów zamierzo-! tarzysko. Obalone drzewa powstrzymały ogromneml 
nych we wnioskach rządowych z datami o cenach barykadami wszelką nawet pieszą komunikację. Wi* 
knpna i o cenach dzierżawnych wskazują, że ts do-1 dok t0 straszliwy, przerażąjący. Na ro: egłych 
chody byłyby w Galicji w stosnnkn do tych cen i przestrzeniach, kędy stały prześliczne sosny i :il
czynszn znacznie wyższe, niźli w prowincjach za
chodnich. Nadto rzeczone wnioski organów mini
sterstwa skarbu poprzewracały dowolnie wewnątrz 
krajn naszego stosnnki ustanowione przez komisje 
krajowe, które przecież lepiej znają kraj, niżti owi 
ladzie, którzy odważył! się zmieniać te stosunki w 
binrze ministcrjalnem, Bada powiatowa podhajecka 
wnosi prośbę do Waszej Ekscelleneji, ażebyś kazat 
niezwłocznie rozpoznać i zmienić należycie wnio
ski rządowe do komisji centralnej wniesione i czu
wał, by nas nie dotknęła tak wielka krzywda w 
chwili, gdy Wasza Ekscelencja dzierżysz tekę mi
nistra skarbn.*

Słusznie zauważył wnioskodawca p. Emil To- 
rosiewicz, iż nchwała w tej mierze w sejmie zapa* 
dła, powinna być dla wszystkich Bad powiatowych 
wskazówką do podjęcia walki wszelkiemi środkami, 
jakiemi na Irodze legalnej dysponować możemy, do
maganie się od miaistra sprawiedliwego rozkłada 
ciężarów jest jeszcze dalekiem od wyzyskiwania 
lego stosnnkn do kraju, jako naszego rodaka, by 
jednak nczynić zadość wymaganiom przysłowia nio

w , w , . ! - —. ,  * >«dy tam i napowrót ważne do 20. września. Toż nia słowa naczelnikowi sprowadził osobą swą ś a n - i _
tyczy się kolei Dniestrzafiskiej i Tarnowsko- darmerję i straż ziemską do wsi, która rozkwat, "

UWCOOi, aoy .1« do mej * nieaęm nie *wra- L  * Lwowsko - Czerniowiecka nno- rawawszy sie n wbit Rni.vwałi protokoły z kin Ze*°« 2 iwit

N ,ato należy prezesom 
powiatowych, których depntacje z naszej kolei ko 
rzystaó będą, dać do dyspozycji trzy wolue bilety 
trzeciej klasy na Jazdę do Lwowa i napowrót, wa
żne przez czas powyżej wskazany. Zarazem mają 
naczelnicy stacyj prosić tych podróżnych, którzy 
cucą nżywać wagonów I. klasy, ażeby w razie je
śliby przy którym z pociągów zabrakło wagonow 
klasy 1. zechcieli .użyć wagonów, klasy II. natural
nie za znizonemi biletami klasy II

* Wyższo komendy w galicyjskich manewrach 
spoezywać będą w ręku feldmarszałków-pernczni- 
ków ; br. Litzelhofena, br. Bienertha, br. Dópfaer* 
hr. Degenfald-Sehunbnrga, ki Ludwika Wlndisca- 
graetza i Salomona Friedberga

* W' tych dniach donieśliśmy, że p. Weinreb 
skomponował na przyjazd cesarza marsz tryumfalny. 
Kompozytor uprasza nas o wzmiankę, że marsz ten 
wyjAsie wkrótce z druku nakładem księgarni Sey-

9 Wiadomośui poliuyjno i d. 33. sierpnia 
Pani H. ,J. skradziono z pomieszkania pud i. 14 
przy nlicy Smoczej złoty zegarek w jednej koper- 
ci bez szkiełka ze złotym lańcnszkiem.

Straż policyjna przytrzymała Pinkzsz Gross- 
manna poszlakowznego o zbrodnię sprzeniewierze
nia i znalazła przy nim 3 kartki galicyjskiego Ban
ka kredytowego, z mianowicie: jedaę nr. 10327 na 
zastawiore za 30 zł. 6 kubków, jeanę nr. 9362 
ńz zastawione i 80 zł. solnieźkę, enkierniczkę, 6 
knbków, 3 łyżki i 2 grąbki ze srebra i jednę nr. 
10772 na zastawione za 40 zł. 3 grabki, 3 łyżk< 
i 6 knbków ze srebra.

Więzień Chotod Dmytro rodem z Bzepnicw.

łagodnem, zarazem stanowczem postępowaniem n- 
miał sobie zjedaać serca młodociane i tym sposo
bem nakłaniać młodzież do wytrwałej pracy w zdo
bywania sobie potrzebnych wiadomości. Z Iroglt-j 
strony zdołał swemi zabiegami i skatecznem sta
raniem tego dopiąć, aby w tak ciężkim roku nie 
zbywało tijse ■ młodzieży na niczem, co tem tru
dniej było, o ile, se 4 nczniów bezpłatnie, 7 za 
połowę ustanowionej kwoty, a 38 za opłatą po 6 
zł. miesięcznie było przyjętych.

Zaopatrzyć tyle młodzieży, i to w czasie takiej 
drożyzny zdrowym pokarmem, naleiytem światłem 
i ciepłem a miesięcznej kw ty 249 zł., było nader 
iirndnem zadaniem, tem bardziej, że ks. Benign 
Leja objąwszy objąwszy obowiązki kustosza Barsy 
we wrześnin 1879 cadnych natnraliów, juk np. zie
mniaków, grucha, zbożu z nawet drzewa nie za- 

**1, podczas gdy w innych latach naturalia te od 
dobrodziejów w znacznej ll<-ści składano, tak, że 
nawet me było potizeby takowych kupować. Że się

powiatn Ztoczowskiego 24 lat liczący zarób alk, za 1 kustosz ż zadania powyższego mógł tak pię 
zbrodnię podpalenia na 10 lat ciężkiego więzienia knie wywiązać, zawdzięczać to należy ofiarności 
skazany zbieg* z tntejszego domn karnego. i szlachetnych dobrodziejów i antonomlcznyeh insty-

Złożuno w policji 35 sztuk baranich skórek ;ncyj, mianowicie Wys. Wydziałn krajowej, świe-
znalezióhgćn na ni. Łyczakowskiej.

Ksenia nie dokończyła jeszcze pieSni, gdy nagle 
Irena porywając się z otomany, zawołała: Dość, dość 
jo i Ksenio! Nie kończ na Boga! bo żal me serce roz
sadzi! Żywo stanęły mi przed oczyma ubiegłe doby 
szczęśliwej mojej swobody, i porywają mnie gwałtownie 
ka sobie, jak potok, jak otchłań, jak niebo! Czuję, że 
się ich pociągowi oprzeć nie zdełam! źe... za chwilkę 
swobody, za jeden powiew, rodzinnego pola, za jedną 
natę gwarów puszcz Mołdawiii, jej cienistych wąwozów 
i modrych strumieni, dałabym . dałabym... Wieczność! 
Zbawienie!... Cóź więcej dać można? Co? Nie marzę 
ja o rozkoszy i blasku. Świetność i wesele dawnego 
by ta zatonęły już bezpowrotnie w topieli czasów i zda
rzeń. Lecz dopuść Boże miłosierny! ażebym choć raz 
jeden przed śmiercią mogła zapłakać na zwaliskach, 
brwią ojca, matki, braci moich poświęconych! ażebym 
na miejscu ich przedwczesnego zgonu, uderzyła czołem 
hołdownie, i wyłkała moją rzewną, sierocą modlitwę, 
za nich, ol Boże! i ’ jeszcze za jednego, co padł ofiarą 
tego samego piorunu, który szczęście moje doczesne 
rozgromił!

Mówiąc to Irena opuściła się na kolana, twarz 
pąkami zakryła i głośno zapłakała. Zoe i Ksenia pła
kały także przy niej i-modliły się. Niespodziane, bo 
niezwykło o tak spóźnionej porze nadejście pana Cham
ca, przerwało tę rzewną i uroćroatą scenę.

Powstała Irena, Zoe i Ksenia pownfły ti i /  Po
mimo tez, godłe boleści,) niewyschłycb jer-*® n» icfc 
twarzy, powitały zacnego starca z uśmk tein sadowol- 
nieniu, nie kryjąc wszakże przed nim, źe ridziee go po 
północy wcale się nie spodziewały.

r
— Dostojna pani! — rzekł Chamiec głosem 

wzruszonym do Ireny, odwiódłszy ją na stronę. — Przy
chodzę na małą chwilkę, i to ukradkiem, z obawy żeby 
się o tem w zamku nie dowiedziano, co mpgłoby wy
stawić na szwank niechybny interes, jaki mnie tu spro
wadza. Natura tego interesu wielka i święta. Rz»;cz 
idzie o twój honor i o moją uczciwość. Tyczy się więc 
ona, jak widzisz dostojna pani, nas obojga, jest nam 
spólną, i jako taka, potrzebuje ciasnego przymierza na
szych usiłowań,

— Gotowam na wszystko, cokolwiekbyście mi po
radzili — przemówiła Irena z wylaniem szacunku i 
wiary.

— Dzięki ci pani za ufność. Niegodnym onej nie 
byłem i nie będę. Racz mi teraz powiedzieć szczerze, 
ale tylko szczerze, czy zgodziłabyś się na tajemną 
ucieczkę z zamku ?

— O! nie powahałabjm się ani chwilki! Lecz, 
panie kochany... ja nie wiem prawdziwie... nie rozu
miem...

— Rzecz bardzo prosta. Tobie tu pani pozostać 
nie można i nie należy. Namiętność wyuzdana, żadnego 
względu nieuznająca, grzeszna i haniebna, czyha na 
cześć twoją! pokojowi całej twej przyszłości zagra
ża! Uciekaj!

— Nie traćmyź chwilki! — nie traćmy! — rze
kła gorączkowo Irena porywając dłoń sędziwego starci. 
Wszystko zamiarowi’ sprzyja. Noc ciemna — tamek

'piony. Nie dosłyszą — nie dostrzegą. Zanim się opa
trzą ’ -leko będę, daleko!

j tnych Rad powiatowych, tariow»kłej B*dy miej
skiej i kasy oszczędności, rórnioż nie można tn

— Nie! dostojna pani — ciągnął dalej Chamiec. 
Pojmuję skwapliwjść twoją, ale koniecznem jest, żebyś 
ją w sobie poskromiła. Ani dziś! ani jutro nawet! Ob 
myślałem ja gruntownie, jak, kiedy i dokąd uciekać 
mamy.,.

— Mamy? — pytała Irena zdziwiona.
— Nieinaczej! Alboż myślałaś, źe cię pani opu

szczę? Obiecałem umierającemu przyjacielowi (który był 
razem i twoim najżyczliwszym przyjacielem), że w każ
dej złej przygodzie znajdziesz mnie zawsze przy sobie, 
i święcie tej obietnicy dotrzymam! Byłożby to sumien- 
nem, żebym cię puścił samą jednę, na ryzyko ślepego 
trafu, bez środków, obrony i rady ? W kraju obcym 
każdy manowiec zagadką — a każdy Człowiek głucho
niemym. Tamten w obłęd prowadzi, a ten ani nauczy, 
ani dopomoże. Tyś biedna, za to stary Chamiec ma sia
ki taki k a p i t a ł ! i  ten na usługi twoje do ostatniego 
szeląga. Zresztą, konie gotowe, broń przyrządzona, plan 
ucieczki zdrowo, zdaje się, obmyślany. Zamilcz o niej 
pani do czasu przed swojemi odaliskami. Język, narzę
dziem zdrady; źle zatem robi ten, co „żną tajemnicę 
cudzemu językowi powierza. Dla wojewody bądź pani 
uprzejmą, ile ci godność twa osobista pozwoli. Nie roz
jątrzaj go. Udawaj nawet... przychylność., wesele — ale 
w mierze należytej, żeby w nim nie obudzić podejrze
nia. Pojntrze wypada dwudziesty dziewiąty czerwca; 
dzień apostołów Piotra i Pawła. Będzie ruch rielki 
w zamku z powodu imienin wojewody. Ruch ten i za
mieszanie trwać będą do późnej nocy. Uczty i pijatyka, 
usposobią uzystkich dc sn*r głębokiego..,

rtoznmiem! rozumiem I — przemówiła Irena z ra-

kuietletn'e dęby, dziś zupełna zniszczenie, jakby n 
pobojowiska, gdzieniegdzie pozostały tylko obszar
pane drzewiny z połamanemi gałęziami. Właśeie1 ' 
pytani, co poczną z tą ogromną masą połamanjrc! 
drzew piętrzących się w stertach, milczą rozpacz!1 
de. Potrzeba kroci, aby uprzątnąć zwaliska, a
iliony za mało i wiek człowieczy za krótki, ab] 

na mlej*scaeh ich zazieleniły się nasze bnjne, pię
kne lasy, reprezentująca niemałe kapitały. Hura 
gan, o którym mowa, nie zatrzymał się w lasack, 
siły jego nie starły się w walce z milionami drzew 
olbrzymich, ale z całą potęgą uderzył na wioaki i 
dwory. We wsiach Brnekenthal-Choronów, Chlew 
czany, Ostobnż, Woronów, Staje, Tehlów i tym 
najbliższych sterczą tylko grnzy obalonych budyn
ków. Nie ostały się najsilniejsze budowy; kościÓL 
tac. w Brnekenthalu został w fandamentach wzru
szony, a wewnętrzne ołtarze z filarami częściowa 
uszkodzone. Cały budynek znacznie się pockylił, a 
zrestaurowanie znaczno pociągnie koszta. Najwię
kszą poniósł szkodę folwark Choronów-Chlewczanj, 
następnie Thelów, Ostobnż 1 Woronów. Lnd wiejski 
płacze, rozpacza, bo też strasznie go buza do
tknę!*. Chaty, szopy, stajnie, zbożem napełniona 
stodoły, słowem cało zagrody i dobytki, owoca 
pracy i znojów całorocznych, pochłonęła jedna chwJla- 
Zboia w powalonych stodołach zamokłe, ustawiczni 
słoty niszczą do reszty a siana na łąkach i snop 
ków w polach odszukać nis mogą właśoleielo. Z 
kilknnastn kóp odsznknjo się na własnem i naj- 
bliśszem terytorjnm zaledwie jednę. Nio mniej stim 
szoy widok na folwarkach i w ogrodach. Imponu 
jące swoją okazałością sędziwe drzewa w ogrodzeń 
folwarku Ostobnż zdruzgotane w kawałki, a prze
śliczne aleje lipowe w folwarku choronowskim zgrn* 
chutane w drzazgi, santny 1 rzewny przedstawiają 
widok. Nie brakło ofiar w bydle, będąeem na pa* 
szy w lasach i w stajniach, które nragan powalił. 
Kilka ładzi poniosło dosyć ciężkie rany. Ws wsi 
Bntyny wicher porwał pewnego wieśniaka, nióał go 
wysoko niby gont z dachu, nareszcie uderzył nim 
tak silnie o drzewo, Se biedak na miejsen dnsha 
wyzionął. Trupa znaleziono bez głowy. Depisro 
czwartego dnia po pogrzebie edaznkano w losie 
głowę nieboszczyka. Co począć nadal, nikt na razi# 
nie b> da, ratując co można. Cj zarządzą wysokie 
e. k. władze również nie wiemy; wierzymy wszak* 
ie, że przyjdą z pomocą i spoglądamv w nrzy* 
i-iłość... z niejaką otnohą.

— W  Belgii w' czasie uroczystości n, .odowyek 
odbył się (.uchód tryumfalny, obejmnjąoy .pizody u 
hlstorji rseigii od 13 do 19 wieka. Królewska ro* 
dżina przyglądała się pochodowi z balkonu swego 
pałacu. Defilada pochodu trwała dwie godziny. Wo* 
ay trjnmfalne były ż przepychem urządzone; pro* 
zentowały bogactwo Belgii w formie estetycznej i 
robiły wspaniale wrażenie. Pochód odbywał aię w 
najwyższym porządku. Bogactwo kostiumów wy* 
wuływało podziw; publiczność przejęta była zapa
łem i entuzjazmem, kiedy przesuwały się postooie 
Leopolda I. z anstrjacką chorągwią i Karji Tere
sy, zapał był nie do opisania. Pomiędzy inneml 
były wozy fabrykantów broni z Leodinm, majtków 
z Antwerpii, prasy, przemysłu gorzelnianego, piwo
warów, sztok pięknych i przemysłu w ogóle, ka
żdą grapę składały postaci w historycznych kc itiu* 
mach, wykonanych z całym przepychem średnio
wiecznym, każdej grapie towarzyszyła mnzyka, któ
ra starodawne pieśni przygrywała. Całe widowisk*1 
było wspaniałe i niezatarte sprawiło wrażenie.

— Ole Bali. W Londynie zmarł aławLy 
skrzypek Ole Buli. Urodził się w Bergen w Nor* 
w gil 5. lutego 1810. W najpierwszej już młodo
ści okaśywa  ̂ wlciki talent do muzyki —  lecz ro- 
dziee i krewni nie przjrzwalali by młodzieniec po
święcił się sztuce. W 18. rokn życia wstąpił nu 
wydział teologiczny uniwersytetu w Christian!!, 
ściągnął jednak rychło nu się niełaskę władz aka
demickich, ponieważ stndjnjąe teologię, wieczorami 
dyrygował orkiestrą teatralną. Dla tego też porut* 
cii stndja i puścił się w podróż artjrstyczną do 
Niemiec, a najpierw nlał a ę do Kassel, gdzie spo
dziewał się iż bawiący tamże mistrz smyczka Spehr 
udzieli mn swej protekcji. Chodne jednak przyję
cie jakiego doznał, zraziło go do tego stopnia, iż

dośnem wzruszeniem. — O ! Boże! daj dożyć tej chwili 
i pobłogosław jej I

— Amen! — odpowiedział starzec.
a  kiedy odchodził dodał:
— Obaczymy się nie pierwej, aż w noc dwadzie- 

steg) dziewiątego czerwca. Hasło: „Piytoi*ność\ Mih 
esenie i Wiara w Boga!“

Po odejściu pana Chamca, Irena udała wielkie znu
żenie ; kazała rozebrać siebie odaliskom do spoczynku,. 
i zaleciła im żeby to samo uczyniły. Gdy pozostała sa
mą, zaniechała przybranej roli obojętności i pokoju, 
puściwszy wodze wzruszeniu, jakiego doznawała; wy
biegła z pościeli, stanęła przy otwarłem oknie, i owiana 
balsamicznemi powiewy przestrzeni, pogrążyła się cał jm 
jestestwem swojern w morzu wspomnień i dum, co jej 
przeszłość i przyszłość doczesną zalegało. Jakoż uleci! 'a 
ona duszą z ciasnej komnaty, co jej ciało więziła, ua 
przestwór niczem nieokreślonej swobody uczucia. Uleciała 
w te doby i m ejsca, co jej pierwszy uśmiech i łzę 
najpierwszą widz ały; w te miejsca , gdzie żyć zaczęła
i żyć przestała niestety! dla marnych złudzeń pokoju, 
dla znikomych nadziei szczęścia! Na gruzach rodzinnego 
zamku, na mogile najdroższych sercu istot, spoci d 
duch Ireny z modlitwą swoją i żalem. Potem uniósł 
się w dal przyszłości, szukając rozwiązania jej ciemne; 
i złowrogiej zagadki. I cóż tam napotkał? Sieroctwo! 
pustkowie ! i samotną mogiłę, bez łzy przychylnego żalu, 
bez datku zadusznej modlitwy! Jęk bolesny wyrwał się 
z piersi Ireny. Nigdy się uie czuła tah opuszcz< j ą ! tak 
ni*szczęśliwą! Padła na kolaut, załamała dłonie i ża- 
płnkała do Boga. (C. d. u )



.zmienił zamiar, i udał się d(i 
prawniczy. Lecz i tu nie popasał długo, w Hia- 
Jen rozpoczął na nowo aawód kapelmistrza. Nieba- 
wem atoli pojedynek zmusił go do szukania schro
nienia w Paryżu, gdzie mu się tak mizernie powo- 
dzilo, ii szukał śmierci w nurtach Sokwany, został 
jednak uratowany. Później *a protekcją bogatej 
wdowy hr. Faye, która odkryła w zmarłym mi
strz* wielkie podobieństwo do syna swego, wszedł 
"Juli na popisową arenę przed wielki świat pary
ski i wyrobił sobie imię. Ożenił się w Paryżu i 
w r. 1888 wrócił do Bergen, zkąd w r. 1843 wy
jechał w podróż artystyczną do Ameryki, zkąd po 

wu latach, obładowany skarbami wrócił do Euro
py i w st< licach kontynentu dawał koncerta z wiel- 

em powodzeniem. Z jenerałem Juzufem podróżo
wał czas jakiż po Algierze, następnie wrócił do 
Bergen, założył tam teatr i liczne szkoły. Tymcza
sem zmarła mu żona, a kiedy wskutek zakładania 
szkół zawikłał się w nieporozumienia z rządem 
norwegskim, skierował znowu do Ameryki. W Pen- 
■yl' mii zakupił około 120 000 akrów lasów, chcąc 
nałożyć kolonię, lecz i to mu się nie udało. W r. 
1854 zmuszony przykremi stosunkami objął w No
wym Jorku dyrekn*» „Akademy of Musie", a wła
ściwie tamtejszej opery włoskiej, lecz stracił przy- 
tem resztki swego majątku. Znękany wrócił do Eu
ropy, by w jej stolicach mwe zdobywać Iaury. W 
r. 1870 udał się znowu do Ameryki, ożenił się 
powtórnie, i z młodą piękną żoną wrócił do Euro
py. Osiwiały już, a jeszcze wzbndzał podziw i u- 
nieaierie mis zowską grą swoją. W ostatnich la
tach zajmował się zagadnieniami aknstycznemi i 
'iłował ulepszyć skrzypce. O przebiegu i skutkn 

tych nsiłowań muszą się znąjdować ślady w pi- 
mach pozostałych po znakomitym wirtuozie starej 

szkoły, zajmującym świetne miejsce ohok Pagani
niego i Spohra.

— Zapalenie się wełny owczej. Przed kil
ku miesiącami wysłał kupiec Schwarz z Berna ko- 
leją północną Ferdynanda wagon z bawełną i weł- 
ią owczą do Łodzi w Polsce. Wagon ten jak 
yszystkie odbyć musiał długą kwarantannę na ko
morze moskiewskiej w Granicy i ściśle był rewidowany. 
Niedługo zuuważauo w magazynie w< ń dymu, a gdy 
drzwi otworzono i wionął wiatr, cały wagon stanął 
w płomieniach, i zgorzał w momeucie do szczętn. 
Kupiec wytoczył proces kolei. Kolej najpierw wi
niła o przypadek moskiewską manipulację celną, — 
następnie jednak zarzuciła kupcowi, iż nie może 
odpowiadać za zniszczenie towaru, który sam z sie
bie łatwo jest zapalny. Niedawno zgorzał temuż 
kupec-tri cały magazyn napełniony takim materją
łem, i Schwarz znpewne będzie musiał odstąpić od 
żądąnla odszkodowania.

— Henryk de Tourvillc Za kilka dni zje-

wy, brzmi: „Le comte Jean Casimir de Corvin Pio
trowski*.

Na rapytanie prezydującego, członka sądu. 
Kilszteta, czy przyznaje się do winy, podsądny po 
czął mówić po francusko, na co prezydujący zrobił 
mn nwsgę, że mówić może polsku.

Podsądny. Czy mogę mówić z zupełną swobo
dą słowa?

Prezydujący. Rozumio się, z zupełną swobodą 
Podsądny. Nie będę się długo rozwodził, ani 

przytaczał żadnych dokumentów, gdyż nie chodzi 
tn o to, czy jestsm hrabią lnb nie, ale o tc, czy 
jestem lnb nic jestem uznany przez heroldję mo
skiewską. Przodkowie mo', jako Polacy, nie uwa 
żali za stosowne legitymować się przed heroldją 
moskiewską, ja jako ich potomek, nie uważałem 
tego również za potrzebne. Używałem tytułn hra
biego, ponieważ podług mego przekonania mam do 
tego prawo. Ja wywodzę ród mój od hrabiów Cor- 
vlnów, patrycjnszów świętego cesarstwa rzymskie
go. Comites aaeri imperii romani, ród ten był 
sławnym jeszcze przed narodzeniem Chrystnsa Pa
na. Jedni się z tego śmieją — ja w to wierzę. 
Nie chciałem jednak tego wszysiaiego tłómaczyć 
herold ji.

Przyznaję, iż nżywam tytnłn hrabiego, cho
ciaż hrabią moskiewskim nio jestem, i za to być 
może, podlegam karze podług któregoś tam pa- 
ragrafn. Pozwolę sobie wszakże zrobić tu jeszcze 
jedną uwagę. Otóż w całąj tej sprawie widzę tylko 
pewien rodzaj szykany, wymierzonej przeciwko mnie 
ze strony policji. Bardzo wiele familij w Polsce u- 
żywa książęcych i hrabiowskich tytułów, chociaż 
uZęsto nawet ze szlachectwa wylegitymowaćby się 
nie mogły. Dziwna rzecz, nikt ich za to nie po
ciąć i do odpowiedzialności. Sprawa podobna zda
rzyła się dopiero po raz pierwszy ze mną, tak,

■tkie plony w polu, które pozostały się były po 
gradzie z d. 18. czerwca b. r., a ponieważ w /eh 
■tronach polnych najwięcej było zasiewów owsa, 
soczewicy i breczki, które nie były jeszcze zebra
ne, grad z ulewą zniszczył takowe na wielkiej 
przestrzeni pól znachodzących się między wsiami : 
Kotuzów, Gniłowody, Kujdanów, Bobnińce, Osow
ce, Kurdwanówka itd. do 2 mil kwadrat. Pioruny 
nawet zapalały wiele półkopków w polu.' Straty 
nieobliczone spowodują, że w okolicy tej w tjm 
roku zapanuje nędza i głód, albowiem żyto nie u- 
rodziło się, hreczka również, a wszystkie inne zbo
ża wybił grad po dwa razy.

Z okolicy Zabłotowa donoszą o tej samej bu
rzy * gradem, który w znacznej części wszystkie 
będące na poln jarzyny Uszkodził

Z okolicy Kołomyi donoszą również o tejże 
burzy, która jednak była tam kilka godzin wcze
śniej i w kilkunastu miejscowościach nad Prutem 
znaczne szkody wyrządziła, szczególnie w tytoniach, 
a ponieważ deszcze ciągle prawie padają, zbiorów 
skończyć nie można, u zboże w kopach i pokosach 
porasta.

O burzach połączonych z ulewą i gradem, do
noszą ze wszystkich stron kraju, panowały one bo
wiem i były tak częste w pierwszej połowie sier
pnia, że nie ma żadnej okolicy, któraby narodzo
ną nie była.

Co się tyczy zbiorów we względzie otrzyma
nych z jednego morga plonów pszenicy, żyta, owsa, 
jęczmienia najlepiej wyszły te gospodarstwa, które 
ze zbiorami się pospieszyły, i do 1. sierpnia przy
najmniej zbiór ozimin ukończyły, zebrane bowiem 
po tym terminie zboże ze względu na sią łą słotę 
nie tylko pod względem jakości wiele do życzenia 
pozostawia, ale i eo do ilości plon mniejszy z po- 

żo.wodu wysypania się wyda ; ze wszystkiol bowiem

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z FODWOŁOCZYSK: ns dwonso w Podzamczu: o godz.

8 min 18 rano pociąg mi. san;
Z PODWOLOC7YSŁ na dworzec główny, lwowski o go

dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieswy, o gods. 
A min. J  rano, pociąg mięszany; o -od*. 4 min. 12 

połtJ.nm pociąg mięszany.
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg p_ipiesr_y 

e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobuwy o »d». 
11 mi 90 przed południem pociąg mieszany.

Z CZERNIC [EC- o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o j  4 min. 5 rano, pociąg mięssanj; 
o goót. S mii. 52 po południn, pociąg m ęszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

L w ó w , x Izby handlowej, 24 sierpnia.
I. A k c j a  za a z t n f c ą  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic Karola Ludwika. , 273 50 276 50

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 — 169 —
Banku hypot. galic. po 200 zl . 96 — 300 —

, kredyt galic. po 200 złr. 250 — 254 —
II. L i s t y  z &et s wi s e  *a 100 xłr.

(bez kuponu \ ,cego),
Tow. kred. galic. 6 pret. w. a

policja nie wiedziała nawet, do jakiego sądu ndać. stron donoszą, że zboża zostając przez parę tygo-
się ze skargą. Za co mię spotkała ta szykana, wiem 
dobrze. Oto przed niedawnym czasem wydałem w 
Krakowie brosznrę p. t . : „Gambetta."

Prez. To nie ma wcale związkn ze sprawą.
Pods. Przeciwnie, zaraz wykażę związek. Otóż 20 kop po pół

na książce tej nmieściłcm napis: „na dochód młe - ■ di g z okolicy

dni w kopach porastać zaczynaj, i bardzo się wy
sypały.

Co się tyczy zbiorn pszenicy to najwyższy 
zbiór z jednego morga w okolicy Sokala wynosi 

aż do trzy ćwierci korca z kopy; 
Sieniawy do 10 kop z morga po

dzieży polskiej", którego usunąć nie che Jem. Ina. l •/, do l 1/, korca z kopy — Chorośnicy 12 kop
irae. Zresztą dodam, że będąc zmnazonym pozostać po l koren z kopy; w okolicy Baroztyna 8 kop
r Warszawie prawie miesiąc, podczas gdy potrze- po i  korcu z kopy, Kamionki Strumiłowej 12 kop

bowałem wyjechać za granicę, uważam się za do- po 20 garncy z kopy, Horodenki 9 kop po 24
statecznie nkaranego. . garncy z kopy, Sokołówki i Oleska 7 do 14 kóp

Frez. Cny w uniwersytecie dorpackim użj po 20 garncy z kopy, Niżankowic 6 do 10 kop do 
łoś pan tytułu hrabiego ? 1 1 korca z kopy; w innych okolicach zebrano od 5

Pods. Urzędownie —  nie.
Prez. Czy ojciec pański nżyw&ł tego tytnłn ? 
Pods. Mój ojciec i dziad bawili się w demo- 

1 krację, ale mój pradziad nżywał go. 
i Prokurator żąda zastosowania pierwsząj części 
artykułn 1.411 k. k.

do 9 kop z morga z po 16 do 20 garncy z kopy.
Zbiór żyta co d - ilos :i kop z morga jest 

mniejszy od pszenicy, plon jednakże jest większy, 
dochodzi bowiem w niektórych okolicach do 2 kor- 
cy z kopy, jak np. w okolicy Halicza i Ustrzyk, 
w okolicy Sokala zebrano 18 kop z morga po l/s

4
5

korca
i ‘A

z kopy, w okolicach Sieniawy do 8 kop podzie do Wiednia przez angielskie sądy cywilne de-j ’  p0 naradzie wydaje wyrok, mocą którego 
Itgew&na komisja specjalna, w celo ponownego do- szlachcic Kazimierz Corvin-Piotrowski uznanym zo- l*/4 korca z kopy 
chodzenia zbrodni morderstwa, dokonanej przed „taje za winnego nieprawnego przywłaszczania so- Co do owsa, który jeszcze zz pogody zebrany 
■Wjma laty na Stiłfserjoch. Sądy austrjackie dawno bie godności hrabiego, i na zaBadzie drogiej części został w okolicach np. Sieniawy, Kamionki, Ra- 

jnż wydały orzeczenie w tej sprawie, rezultat do-1 irtj ułn 1.417 kodeksu kar i Innych skazanym zo- dziechowa, wydatek wynosi 21/, korca z kopy, w 
-hodzeń słnży za podstawę procesu cywilnego wdro gtaj-e na 25 rabli kary, w razie zaś niemożności okolicach Zbaraża, Jarosławia, Ustrzyk, Bursztyna
żonego przez zastępcę Henryka de Tonrville, w niszczenia na 5 dni aresztu,
sprawie dziedzictwa pozostałego po zamordowanej • Pods. (wyjmując portmonetkę). Czy mam zaraz
kobiecie. Oprócz tego spornego dziedzictwa st zapłacić ?
Henryk TonrvilIe niezaprzeesono prawo pobierania. Prez. Nie, gdyż prokurator przed upływem
renty rocznej w kwocie 25 000 złr., niestety lerminu ma prawo założyć jeszcze prot t.̂  
jednak bardzo boleanem dlań być musi, iż w wię-. Pods. Woźny, mo’ * laska! i (wychodzi z sali).
zienin kamom w Gradyska nie może wydać dzień- __________
nie więcej jak 1 złr. 40 ct. Z wiktu więziennego , , , ,
jest ów bogaea najmocniej niezadowolony, gdyż po- ’ Gospodarstwo, przemysł I narlflel.
wiuT7 d*ł^i!!Vte41C0«MMtórżfłi. M k " ! Sprawozdanie o stanie urodzajów i zbiorówvlllo ni 1 ztfóad 04 długiego też ez&su żyje tylko. wschodniej
ehleóem i mle_.em

iż niedfi'

po 2 korce z kopy, w innych stronach po 1 */, kor
ca z kopy.

Jęczmień również pogodnie zebrany wydaje 
w niektórych okolicach do 2 korcy z kopy, w in
nych od pół do l 1/, korca z kopy.

Grochy w ogóle bardzo ucierpiały, toż aamo 
da się powiedzieć i o hreczkach dotychczas nie ze
brany! h.

Z wielu bardzo okolic donoszą nam, że wskn- 
tek ciągłej słoty kartofle psuć się zaczynają.

Nadmieniam] w końcu, iż siew

Londyn <Ł 23. sierpnia. Forster wrócił 
ze swojej wycieczki do Irlandji. Wczorajsze 
mityngi w Irlandji odbyły się spokojnie.

Londyn d. 23. sic p/aa. Do „Timrja* 
donoszą ze Skodaru, że 20. erpria przybył 
tam Riza basza z 2000 żołnierzy i powita
ny został przez wydział ligi. Wszyscy człon
kowie ligi i wodzowie Albańczyków zapro
szeni zostali na poniedziałek na jeneralne 
zgromadzenie do Skodaru. W oj ko, zostające 
pod wodzą Rizy baszy, pozostaje w Dulci- 
gno i rozłożyło się obozem razem z Aibań- 
czykami na wzgórzach dominujących nad 
miastem.

W iedeń d. 23. sierpnia. Cesarz wraz 
z orszakiem przybył tu popołudnia o godz. 
w pół do 4. ze Steyr i udał się wprost do 
Schoabrann.

Steyr d. 23. sierpnia. Cesarz w które
go orszaku znajdowali się minister Taaffe i 
Falkcnhayn wyraził swoje zadowolenie z u- 
rządzenia fabryki broni, zakładu dla kodo 
wli ryb i warstata dla wyrobu żelaza i stali 
i odjechał do Wiednia o godz. w pół do 1. 
wyrażając uznanie swoje za przyjęcie serde
czne w Steyr.

W iedeń d. 24. sierpnia. „Frerndenb^att" 
potwierdza wiadomość, że rokowania w spra 
wie traktatn handlowego z Serbią nie będą . .
w tym czasie rozpoczęte. Wniosek ze strony *
serbskich pełnomocników podany, aby trak ’  * y u * t y.
tować sprawę merytorycznie, a tymczasc Dukat holenderski . 
formalne kwestje przedwstępne pozostawić „  oeearoki 
w zawieszeniu, nie został przyjęty ani przez ilapoleondor .
Attstrję « . i  pnez W ^ ry  poniewtó nie da ! !
się przewidzieć, kiedy Serbia w sprawie tych "  papierowy
przedwstępnych kwestyj przyjdzie do jakie- ioo marek niemieckich , 
go definitywnego postanowienia. Tymczasowo Srebro . . . . .  
reprezentanci serbscy powracają do Bel- Kapany w srebrze , 
gradu.

Londyn d. 24. sierpniu. W  Izbie niż
szej oświadcza Forster, że tymczasowo nie 
ma powoda do uchwalania wyjątkowych praw
dla Irlandji. Jeżeliby się w jesieni lub w zimie T-o«y kredytowe 1J875 , x f  , . Amrlo-Murtar. Ioo.—okazało, ze obecnie istniejące pr&wa są me- Kar. Lud. 274 80
wystarczające, natychmiast zostanie zwołany Kolęj Połud. 80 60 
parlament, któremu przedłożone będą nsta- Kolej Elżbiety 191.75 
wy wyjątkowe. Hartington ma nadzieję, że Nordostb. 147.60 
w razie ukończenia rozpraw budżetowych doaa i * , i j  • / \ • j • a Loiy z r« 1864 176 2o
30. bm. parlament będzie mogi być dnia 6. 109 75
września zamknięty. Bankreroiń * 137.70

Konstantynopol d. 24. »erpnia. Euro- Loa] węgier 111.80
pejr’ca komisja do reform podpisała 23. ner-
pni regulamin dla prowincji przez aiebie
ułożony,

9 2 — 94
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Banka hypot. galic. 6 pret,
Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret.

Ul. L i s t y  d ł u ż n a  za  
Ogólnego rolnioz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b i i f  i za 100 xłr. 

Indemnizacyjne galicyjslde 97 15
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/« 99 —
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 

‘ "  ‘ 19 25
24 ŁO

5 43 
5 49 
9 31 
9 58 
1 56 

i  J1'U 
57 uo 
99 50

97 75 98 75 
91 50 92 50 
97 75 98 75

101 70 102 70
102 — 103 50 
100 Złr.

98
100
102
21
26

15

50

5 64 
5 59 
9 41 
9 72 
1 68 

1 237.
58 10 

100 50 
99 25 100 25

sas
"TJRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń 23. Sierpnia 1880. 
„odzina 2. minut 30. popołudniu.

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahs

części Galicji *a czas od dnia 1. do naamiemamy w końcu, iż siew rzepaku zimo
15. sierpnia 18SO roku, na podstawie raportów Ko- w0*° ł®4 w wlelB okolicach ukończono, co zię zaś

?rzy "tej spoMbacśsi podai ausimy, iż niedŁ̂  ndtetowf ■ alic. TóW gos- JarskiD. _ nade- sy pytania w jakich różiniataćh dokonauó obste-
w_ otrzyma! obrońca Touville’a wzrusjmjący list ^anych. wów rzepaku, ozy uprawa ta w porównaniu z la-
od pewnego Tyrolczyka, 72 letniego starca. „ŻonZj z  okolicy Badzlechowa • Niezwykle sloty i bu- tamł poprzodnleml zyskuje na rozmiarach, cay tra-
moja — pisze on — cd długich lat nie opuszcza: tzt elągle trwąjące, szkodliwie oddziałały na zbio* ci- 4ylko * okollc Sokala, Bursztyna, Buczueza
loża, ja zaś jestem już niezdolny do praey, i nie
mogę żony wyżywić. Jestem przeto zdecydowany 
za snmę 100 złr. i aa 60 ceatów dziennie, które- 
bym mógł żonie posełać, odsiedzieć karę za boga- 
t'go p, ToutTille". Bzeez naturalna, że żyezenin 
temu zadość etać się nie mogło.

ry, zboża w kopach dużo porosło i ziarna wiele się ?odhajec dondsaą nam, ae zyskuje, ae wszystkich 
wysypało; spraęt chmieln rozpoczęty, wskutek sło- lnnJch okolic, gdzie rzepak uprawiają, donoszą
ty dostał rday, co właściwie nie szkodzi, ale w 
handlu nie popłaca, gdyż nie ma nielonego koloru. 
W chmielarniach, na nizinaeh położon sk, pojawia 
•ię śniedż. Wskntek słoty nastąpiła liekorzystna 

~  Doktor Tanner, który 40 dni morzył się stagnacja w rozwijaniu się szyszek, ztąd plon bę
dzie gorszy. Ilość mąki normalna,

przeciwnie, że uprawa rzepaku ciągle eię zmniejsza
jP 0 .

U m n  Gaz, M  i

Koląj AlfSld.
Kolej Lw.-czer.
Wied. CouuuuL 
Galia, isdemniz 
Kolej siedmiog.
Losy tureckie 
Rosy. rubel pap. 1^3’ 
Marki niemieckie —.— 

Usposobienie: silne.
24. sierpnia.

258 25 
113 80 
245 50 
158.— 
167.— 
118 50 
97 50 

109 80 
14 70

W ie d e ń  d.
- . u ł , t  — j  , . .dżina 10 minnt 35 przed południem:
w skutek czego porządek dzienny Akcj ft kredytowe 278 25 Anglo-austrjao. 155.—

jest wyczerpany. Kol i Kar, Lud. 274 75 Kolej Połudn. —
s s a u m m m m H H W M m m ^ ^ ^ ^ H  Unionsbank 113 60 Napoleondor . 9^5

nr /  ' t  " iRoayj. banknoty 1.231/* Usposobienie: chwiejne
tc  iroe hr JkarbK * B i r l t a  a 28. rierpaia.

Dziś, ye wtorek daia 24. sierpuia 188o. j godzina 4 minut 36 po południu :
Rosyjs. hank. 213.50 Akcje kredyt 480.—
LonMrdy 139 — Galicyjskie 118 80
Kolei Rumuń. 54.75 Austr. banku 173.45

Panie Kochanku
przez J. I.Komedju dramatyczna w 3 aktach 

Kraszewskiego.
Początek e godzinie pół do 8mej wieczór.

We środę dnia 25. sierpnia 1880.
Dzieci kapitana Granta

Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań-1 
cami w 8 obrazach, z powieści J. Yernó. j

F a galie. Twwanygtwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo-
| nów 100 złr. po . 98 50 99 —
4*/b Listy zzstawne oprócz kupo

nów 100 złr. po . 91 50 92 26
Lwów, dnia 24. sierpnia 1880.

gorszy. ______ .
Z okolicy Narsjowa donoszą o wielkiej burzy 

z gradem dnia 3. sierpnia, który zniszczył w czę
ści biezebrane pszenice a w większej połowie gro
chy i breczki.

Z okolicy Tarnopola donoszą, że dnia 3. sier
pnia około 4 godz. wieczorem etraszna burza i u- 
lewa z gradem nawiedziła tamtejszą oko!icę, a a. 
4. sierpnia była druga burza, lecz już daleko mniej
sza. Grad ogromne szkody wyrządził w wielu miej
scowościach, szczególniej w owsach i w hreczkach. 
Wicher nezkodził i powalił wiele budynków, a pół-.

głodem i nie umarł, jest jeszcz- dotąd bohaterem 
chwili, o którym tysiączne krą-i, anegdoty. Ml dzy 
innemi jeden z dzienników amerykańskich podaje 
zstępującą opowieść z tendencją wybitnie antyme- 

Jyeaną. Pewien doktor był wezwany do chorego, 
mieszkającego w tym samym domu co Tanner. Przez 
omyłkę wchodzi on do mieszkania tego ostatniego, 
który, że wspomnimy nawiasem był właśnie w 34 
dniu swojego postu. Niezwracająe uwagi na obec- 
syuh, doktor siada przy leżącym Tanntrze i za- 
*sj?a go badać. Bierze za puls, słucha oddechu,
*jukultuje bicie serca, każe pokazać język — i na-
rencie L <*a wahania ezyni następujące ustne visum kopki ze zbożem daleko poroznosił

*  „Twarz blada, puls przyspieszony, Język Z okolicy Zbaraża donoszą nam o tej samej
biały.— '»i choruje z niestrawności, żołądek musi but-y z ulową 1 gradem w nocy z 8. na 4. sier-
bjó prseladowaay bardzo.... Przepiszę panu wła- pnia będącej, która zniszczyła breczki i owsy i
fciwy środek, ale przedi razyutkiem zalecam jak wymłóciła 1 eetatoie przynajmniej po dwu korce

-^ściślejszą dyetj«, na morgu. SlanOżęeia tuczą przelewała, w lasach
n ,  v . , . ,  bardso wiele drzew z korzeniami powyrywała, na-
?  ód ooMna r aUJ J 0̂  j  ~  , W6t d«bów wl*)e Jest złamanych; oziminy w czasieotrzymał od cesarz* k*,,* kawalerekl erderu Frau- u] burZy przewainie by|y jBi zebrane i w eter-

einka Józow. _ ^  łłoion6ł Iece j ta nle obyło ,i ,  bez iz. .d]
— P n jś W ' jenie obi« tytułu. Przedwczo- albowiem bnrza pozrywała świeże nakrycia stert, 

rąj w Bgii wydziale ^awzawskiego ■ądn okręgo- a tuczą przemoczyła kilka warstw snopków, sterty 
w, », rozp-tryt n4 ®y‘a *P*»w» b. studenta dor* więc mntiano rozbierać i zboże suszyć. Bole prze- 
i  ..ego uaiwon/teta, p. Jana Kazimierza Corrina bijała ulewa tak, że teraz trzeba je przeorywać, a 

Piotrowskiego, oskarżonego z wtykało U17 kode- ponieważ deszoze ciągle przeszkadzają, więo i za- 
ksn karnego o przyswojenie nienależnego mu tytułu rfewy się opóźnią. W miejscowościach, gdzie gradu 

abiowekiego. nawet nie było, burza wymłóciła i roznloeta snop-
Sprawa ta, Wrą opowiemy desłownio, według ki w półkopkach leżące, 

wersji pomieszczonej w dzisiejszym anmerze Nomn, Z okolicy Buczacza donoszą: W nocy z dnia
była Pa*9 tygodni tema u aędsiego 3. na 4. sierpnia po bezustannych błyskawicach

Wczorajszy telegram Pe*®rsb,lr8akl». dono
szący, te tylko 115 osób iwolnionych zostało 
od nadzoru policyjnego, p i*’ f ■ jakie to fał
sze pisali ei korespondenci potersborgsey pism 
berlińskich i wiedeńskich, którzy jaszcze w ma
ju, zaraz po stssw  earskim, donosili, to ńe 
3000, to że 5000, to że 8000 zwolniono od do
zoru, wypuszczono z więn^ś lub wrócono do 
miejsc pobytu. Daje to nnm wiarą wiarogodno- 
dci tych fabrykatów układanych przez ajen
tów Melikowa. ’

rozpatrywaną 
Pokoju

i
grzmotach nadzwyczajna burza z ulewą i gradem

Karta wizytowa, zaajdnj4ca S*Q w aktach spra- zniszczyła w tamtejszej okolicy po raz drogi wizy-

Burlin 4. 23. sierpnia. „Nor ;d Allg. 
Ztg.“ omt ria dzisiaj mowę Gambetty w 
Oherbourgu i powiada: „Mowę Greryego w 
Dijon i mowa Freycineta w Montauban świad
czą, że Gambetta przemawiał w Cherbour- 
gu w swojem tylko własnem imieniu Poli
tyka Niemiec będzie jednak i nadal równie 
pokojową jak była dotąd, ale wiara w trwa
nie pokoju została mową Gambetty nadwe
rężoną. Świadczy ona, ze stronnictwo w 
skowe ma sporo także zwolenników pomię
dzy repub ikanami... Ubolewamy mocno, iź 
usposobienie wojownicze naszych sąsiadów 
zmnsza nas do szukania bezpieczeństwa w 
silnej i gotowej do boju armii. Więce, nad 
to bezpieczeństwo niczego nie pragniemy, 
Ala mamy szczerą chęć i silne przekonanie, 
że to bezpieczeństwo zajdziemy.

   |
Przy jecnali unia 24 siarpala 1880. ,

HOTEL 20RZA : C. br. Ronondoif z faza 
wt. K. K&roow z Moskwy. Z. Dembowski n Ko. 
sienie. L Rylski z Narty.

HOTEL EUROPEJbJkl P. Popis. * Krak r. 
W. Rodakowski a Jezorta. 8. Smarsowaki z Tar
nopola. M. Poppenheimer z r~esbarga.

HOTEL LANGA: T. Bayerlein z Temeszwa- 
ru. A. Zimmernan i T. Marok a Wiednia. K. 
Kaltmayer a Pragi. L. Woiffoabental z Paryża. 
R. Gorlaeh z Norymbergii.

HOTEL ANGIELSKI: T. Lewieki i  Saneka. 
A. Andreejkowski z Litwy. St. Łodyński z Naboi- 
ea. St. Matkowski z Podhajoe, U. Prethelt % Wro
cławia. K. Michałowski z Krownik.

HOTEL LAZARUSA: A. Panckor i M. Krat* 
tnor i  Jass. J. Lłobemau i J. Gtfiabergsr n Ber
dyczowa. A. Siąile z Kamieńca pod. S. Wittmayer 
z Wiednia. A. Hacker z Krakowa. J. Laadaa ae 
Stanisławowa.

C e n a  n a f t a n e z a .

mwsk ~v»nmnRMamsa
Pociągi kolejowe.

P o d l  i g  s e g a r n  l w o w s k i e g o .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godziois 10 min 60 pned północą 
pociąg p ispietznj; o godz. 4. min. 5J rano pooiąg 
osobowy, o godiinio 6 minnt 9 po południn pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZY9K: i głównego dworca: o gods. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 jnnnt t.O 
po połnd. pociąg liesSAn.' o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOEOCZYSK: i Podzamcza: i gods. lO min. 62 
wieczór pociąg m ąm n/; o gods. 12 m. 62 w połnd. 
pociąg mięszany.

DO CZERNIOWnĆ - o go<" , S min. 80 rano, pooiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, po sąg mięszany, 
o godz. 11 mfo, 10 w nocy pociąg mięsz ny.

DO STANISŁAWOWA na If trj o godz. 6 min. 67 rano.
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Na przyjazd Najjaś. Pana
można wynająć

pomieszkanie frontowe
z widokiem na plac halicki.

Bliższe szczegóły udzieli z grzeczności 
M a g a z y n  p  A. S t e i f a  S yn ów  

na rogu ulicy Jagiellońskiej.

do dekoraoy) kamienic i skle- 
pó . równie na -.oozystość 
przyjęcia Najjaśniejszego Pana 
Sztuka po 10, 12, 15, 18 20 ct. 

do 1 złr. oraz
Tran parenta i inne Dekoracje

Maga?-* Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej Nr. 6.

Dla rodziców!
Przy ni. O r m ia ń s k ie j  l i c z b a  

2 9 . I I I .  p ię t r o  przyjmuje się na mie
si', tanie pod aozór rodzicielski pod bar
dzo przystępnemi warunkami 2 lub 3 
stn.fontów, a ‘ adanie z wiktem lub bez 
wi.ktu. z usługą i praniem. Wiadomość F‘ d 
lit. j ) .  ulica' O r m ia ń s k a  1. 2 9  
I I I .  p ię t r o .

Uklcdy kopiec
nie mając sposobności z powodu zajęcia 
w S"7vm zawodzie zrobienia znajomości 
z płcią piękną, obiera fę drogę w celu 
wybrania sobie to arzyszki do zawarcia 
dozgonnego związku małżeńskiego z pan
ną, dobrego wy iowania, posiadającą od 
powiedni kapitalik. Biorąc rzecz na serjo 
ręczę za wszelką z mej strony dyskrecję 
i upraszam o oferty wraz z fotografią 
przesyłać pod adresem A. B. w Admini
stracji „Gazety Narodowej.“ 8142 8—8

M t e a M n & ś ć
d o  s p  r z e d a n l a *

W mieście Nadwórnie na ulicy naj
piękniejszej, blisko rzeki kąpielowej By
strzycy jest dom drewniany, pobity go; 
tarai z dwoma kominami i gankiem przed 
4 laty zbndowany do sprzedania. Zabudo
wania następnjące pokój duży i mniejszj 
kncbuia ze spichrzem, komora, sień a pod 
tą piwniczki, stajnia, drewutnia, 2 t irn - 
ki i przed domem jeden, a za nim urn 
dnży ogród, nu bokn tychże 200 sztuk 
drzew owocowych, agrest, pożyczki i wi
nogrona, ,akż(i kapliczka, studnia, granice 
tej realnośoi: z jednej strony cesarska dro 
ga, s drogiej mała rzeczka. Realność U 
odpowiada wszelkim wymogom, ze wiglę 
dównamałą c e n ę  s p r z e d a ż y  1 0 0  
■ Ir . a dochód roczny 2 0 0  z ł r . ,  o ozem 
się'im miejscu, w tej teraz najdogodniej 
szej porze roku przekonać można.' Panowli 
garbarz* mając rzeczkę przy domi , i korę 
Z' całych gór ai do Węgier tanio do nabj 
cia, mogą dobry interes tu rozp mcm 
gdyż tu żadnego garbarza nisma. — if 8 
■zenia proszę adresować do kasjera uuerj 
towanego 8 .  S. w Nadwórnie. 8158 2 2

fik

Dostać można we Lwowie w aptece P. Miku 
tece p. Th. Heinricha. _____

u m
bezpośrednio sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do
starcza w pocztowych wysyłkach po 
4*/, kilo eiyatej wagi, ocloną i franco 
za zaliczeniem:
Perłowa prima 1 zł. 95 ot. kilo
Cejlon, najlepsza . 1 zł. 70 ct. „
Moka, wybrana 1 „ 75 „ „
Jawa cielona . 1 „ 50 a . „
Cnba, najlepsza 1 a 80 „ „

B .  M A I T 1
w  T ry jed e le

Wszystkie inneg sn
zapasie. 8—10

C H O R O B Y  Ż O Ł a DKA
1IN O i Pepsyny •tOIJDALLT'
Bardzo przyjemnego smatu, używane jest od 25 lat t bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i upośledzi ych trawienlach, braku apetytu, boleściach nerwowych żołądka < w ogóle « rozstrojem cnAinkcyi trawienia. '
PZPSYNA. «BOUDAULT» PCTWIERD2DNA rBZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ PARYZKĄ

nagrodzony została pterwszyi.n medalami na wszystkich wystawach między
narodowych w Paryżu, ..,67 r . ;  w V\edniu, 1813 r.; w Filadelfii, i876 r. 

ł  ur Paryżu, 1818

W PaHt j : Hot*«i _oudault, 7, ayznub Yictoiua.

as
5
i

'i

3*5SaS 3*5SiS 3*5 5*55*2 WSm 2 3*55*2 3*55*2 3*55*2 5*5

Na uroczystości mające się odbyć w czasie pobytu 
Najj alniejtzego Fana

poleca

Magazyn Henryka Schwarza
w  K R A K O W IE  u i. G rodzk a  88.

la t e r je  j e H i  i  sulmie balowe oraz o M
(; v,' ażo i  Paryża rihdesżłb.

B fe . Magazyn podejmuje się również r o u o t y  t o a le t  b a lo w y c h
wedłng ostatnich modeli i uirnal,. 8162 2—5

i  S3 *

J;

*

Iw.r-—w  —  -w__w  s s  —  w ^ . y ^  r= a d

Cea. król. wyłącznie uprzyw.lejowana

Fabryka towarów metalowych
L e o p o l d a  W  o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

trum ien kruszcowych
w magazynie przyborów  kościelnych

Michała Dymeta we Lwowie.

 ̂Fabryka
kości nawozowych

od 16 lat istniejąca, w r. 1878 do Beska, 
p. Zarszyn, przeniesiona, sprzedaje SO 
k i l o  k o ń c i n a w o z o w y c h  k w a 
s e m  s ia r c z a n y m  z a p r a w ia n y c h
p o  5  z ł. 3181 3—3

L. 1634.

Sprzedaż uskutecznia Bię rzetelnie po cenach iabrycznych 
tow --------

doliczeniem kosz- 
2179 2 -7

. r e z e r w a t y  w y  S,ejr” Ł .'o S '“S™ ff
J IH rs z e  z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 3, 4 i 5, paryskie gąbki tu- 
w ł  dzież spec. artykuły z gumi, wysyła ryohło pod dcskrccją rzetelnie en gros i 

detail f r a a c u s k i  m a g a z y n  s p e c ja ln o ś c i  w e  W ie d n ia  I .  
K a rn U in e ra tra sse  14 w bazarze. 3—7

Ogłoszenie.
Gmina miasta Sokala wydzie

rżawia swoje prawa:
I. propinację na czas od 1. 

stycznia 1881 po koniec gradnia 
1883 r.

II. prawo poboru dodatku 
gminnego (Communal-Auflage) la 
czas od 1. stycznia 1881 po ko 
niec grudnia 1883 i

III. pobór opłaty myta od 
mostu i promu na rzece Bugu n>i 
czas od 1. stycznia :881 po ko 
niec grudnia 1883-

W tym celu odbędzie się li
cytacja w dniu 31. września 1880 
i w aniu 19. października 1880 w 
godzinach urzędowych w urzędzie 
gminnym miasta Sokala.

Cena wywołania ustań twia 
się ad I. na 13.200 zł., ad II. na 
9 890 zł., ad III. na 3.600 zł. wa
dium lOprct. od tejże.

Warunki dzierżawy mogą być 
każdej chwili w urzędzie gmin
nym przejrzane.

Magistrat król. miasta
w Sokalu dni» 14. sierpnia 1880.

3202 1 -8

issch, w Warssawie
2680 a

ptlu  Kriepr
Rymarz i siodlarz

w e  W i e d n i u ,

Kolowratring 10 we Wiedniu
poleca swoj t, najnyooraiąjsze .owary zaopatrzony skład, po nąj tańszych cenach, 

r sDnąue' I ' Szory na konie,
Sellea B rld e rs, H a ra a is ,

et
a rtłcle a  Toyagea.

s i o d ł a ,  c y w i l n e  
u n i f o r m o w e  r z  d y  

n ak o n le. 2700 1- 8 i

?
III

Socben ersohiea jiebente, sehr rer-
mehrte Anflage: _____
Dla geaskwlchte H A N S E S K B A R  
d e r e ń  IJranchen  u d  H e i l u g ,

dargestolt you dr. Bisenz, Yorfhsser.
Zu haben in der Ordinations-Anstalt 

fUr 6 esck leek ts*K razk h eitea  tou 
_ jUe4> D r«,D taen n *

Mitgłh >. dar Wisąw ^acuł Wja 
Franzeni-Ring 22. Vorrtglich werden die 
icheinbar uuheilbaren Falle tou get. r łSoł 
ter Manneskraft geheilt. §909 4—7

Ordinaiion taglich tou 11 — 4 Uhr.
Anch wird durch Conapondeai behan- 

delt, und werden Modlcamente besorgt.
D i .  B laem n wu~łe durch di Bbr- 

nennung zum am. UniTOniUta-Profee 
a. h. —ezdcb—*

Ł\ L O S Y
{ b e o i m c j i  ć m y
9 trzy ciągnienia rocznie. #
^  Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 

Sprzrdaie na raty 22mieaięc le po 5 złr.

riaH to i w yn la n y
e. A  mprojfw),

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupują i  ip n e d a ję

w u y itk ie  efekta  1 m onety
F i  wfduitka»i MjjimysHgiiriajsKemi.

• #|» L IS T Y  h ip o te c z n e ,
która watłag prawa a dala 1. lipea 1898 Da. PP. XXXVIII. V. 98, 
i aajw, post. a dala 17. gradnia 1871, nogą byd adjta do lokowa* 
ala kapitałów faadaaaowyak, pupilarayak, kaaayj nałiadskiak wojsko
wy oh, aa kaaaja aładbowa i wadja — są w żjnia kaatoraa do aahyaia.

85S®r  WsayatUa palaeaaia a prowiaaji wjkoaają ab kaawłoania 
po karała daiakajn, ha dołiaaaaia prowiiji. 2903 4—f

j d b b b b fc
* F  nr

KANTOR WYMIANY 2950 8—7

U. &  L 1 L 1 M .

Przy ulicy JBetmaiskie) w  kamlealay
poa Nr. S.

będą od 1. października r. b. na dole

13r* e s t e r y  y o h ą f i  *s=ę38
dla swego korzystnego położenia najwłaściwsze na sklepy do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość udziela portier mieszkający 
W podwórzu. 2292 2—7

33100.

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem nrydzier/awienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok 1881, ewentualnie na trzylecie po 

koniec roku 1883, przeprowadzone będą w właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. Armina pomienionych 
rozpraw, oznacz* Wydziały powiatowo w czasie pomiędzy 5. października a 20. listopada b. r.

kilka stadnych starszych jest do 
sprzedania. JBjiźszjSch szczegółć -  
udzieli p. ta Rawski w Jabłono
wie poczta Koy7ezyóce.

8180 2—8

Zatwardzeniu
infŁiega ię i lecą preee utycie 
Pigułek roślinnych CAUYAłNA
F ipiiyw»«a pnss lekarsy frsncui ło! 
sagnniesnyeh od lst 80 rawsse s wiał
em powodssnism, poniewsż składają się 
rłMsnis i  roślin, ula sprawiają nnięcis 
i kolek i mogą się używać jako środek

Oueńkiń 34. Wymagać należy aby 
fułri CanTaina snajdowały się we flako- 
acb, włożonych w pudełka karton swe, 
Bby na każdej oigułoe znajdował się na- 
i Caueain. 2614 4—7
Wp&ryżu p. Debaut, Haub. rue St. Denis. 
Lostać można we Ł w e w ie  w aptece 
K r i y ż - " o w Y k i e « o  obok Brygidek, 
K .  M lh o la B eh a  i Z .  B n e k e r a , 
¥  r -ikowie w ptekach pp. J. Trau- 

ra. ■iego i ,V, Recyka; w Poznaniu 
apt. dr. Mankiewioza; w Brodaoh w 
t. pp M. Euliak i Franzoia

B e z  b ó l u
1 ben wstiwykiwauiu

bez lekarstw rrtetzkadzających Irw li 
•du. tudzież W  ożwwćk MStępayah 1 
przerwania nżrudaŻMhi, wyleczą według 
npałr owal molodę, doświadczona} w 

iezc>7«h wypadkach

•Jf »gaż» itafa. jakoteż bardzo sa-

,<7bke

u'Mi Wydaiałn,

lT I S
t a  n - k " i ń 3 S > > Ł  ,

ląkc_  i |h  i  «a
ponda. . Z » dyskrasfo a -aa £  
danls tryzyła barawtootul* Mtantw^

Wykaz ogólny stacji mytniczych, wystawionych na licytacje:

no.

1
3

10

11
12

13
14
15

16

<ec
B

T T

n r

T T

VI

ilroga krajowa

Zaklleiyn-Nledłlca
Tarnow-Szczucin
Rzeszów-Nadbrzezie

Dynów-S&nok

ZółkiewMosty-
Krystynopcl

Rohatyn-Tarnopoł

Tamopol-Zbaraż

Strusów-Buczacz

Sielec-Zaleszczyki

Powiat

Nowy Sącz
Tarnowski
NISE------

Brzozowski

S 'kalski

Brzeżaóski
Rohatyński

Zbarażski
Tarnopolski

Trembowelski

Horodeński

Nazwa stacji

Stary-Sącz (mostowe)
w krzyża pod Tarnowem 
Piornnka (Nowosielce)
Jeżowe

Niewiotka
Dynćw (zapór d«ie)

Btotnia (pod ‘ lieicomj
Nowy dwór (pod Krystynop.)

Kurzany )
Kutce pod Roh*tynem )

pod Zbarażem
S/lachcińce (pod Tarnopolem)

Strasów
Dobropole
pod Parachowem

Nierwisk"

w ogóle

Cena wy
wołania 

złr.

J*11!
1700
1817
1217

450
2200

“400
2*25

2900,

1650
1700

1536
1107
428

820

23463

-Uwugi

z domkiei
z domkiem
z dońkiem
3034 złi

z domkami
2650 złr. 
z domkiem
z domkiem
3825 złr. 
z domkiem
z domkiem
z domkiem
z domkiem
3350 złr.

z domki»m
3071 złr

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że dó dnia 4. paździor* 
nika b. r. to jest przed terminem licytaoyj powiatowych, - przyjmować będzie także bezpośrednie oferty zbiorowe na pojedyńćzd 
grupy, tak jak one w wykazie licytacyjnym są ozu? szone Do ofert tych zbiorowych dołączać należy nieopieczętowane wadjum, 
które wynusió ma 10 pro. łącznej kwoty wywołani®. Sama zaś forta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną i zawierać 
oświadc£<tqip, źe oferentowi znane są wszystkh warunki licytacji i że wszystkim tym 'warunkom się poddaje..

•'NS kopercie oferty zbiorowej wymieniony być ma przedmiot, na który oferta jest złożoną
Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po u&dejścin wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównana 

zaś tychże odbędzie się wobec komisja przez Wydział krajowy wyznaczonej.
' Bliższą wiadomość o warukach licytacyjnych powziąć naożna W den. IV. Wydziału krajowego lub też w kancelai^acb 

wkaśotwyrh Wydziałów powiatowych.
Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerii wraz z w. ks. Krakowskiem.

We L W O W I E  dnia 6. Bierpnift 1880
* , Grott.

Należy we wła»uym irffe -erie ba
czyć na markę fabryczną firmy, gdyż 
wszelkie innostronne zachwalanie pan
cerzowych łańcuszków polega na na
śladowania. Bilji nie mam.
Łańcuszki do zegarków

n  ^  powszechnie wzię-
f  \  te, panoerzowe, 

I  % m % sztoka po 8 złr.A V  #  od prawdziwego
( j  złota nie do od

różnienia, óletnia
gwarancja pisemna.

R ew ers g w aran cyjn y.
Na kupiony u mnie dziaiaj pance

rzowy łańcuszek daję g w a r a n c j ę  
na 6 lat, tj. przyjmuję ten łaionezek 
za zwrotem należytości zapłaconej, 
gdyby tenże w przeciągu 6 letniego u- 
żywenia poczerniał. 2812 2 -6  

FrannOslsetaes M ngnnln, 
we W i e d n i n ,  Earntnerstrasse 42.

Głow- wyarana zł 2OO.U00.I
Najniższa wy grana 200 zł]
Dnia l .  września 1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
anstr. państwowej pożyczki premiowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie 
1X 0 m i l io n ó w  98S.OOO zł. w.a.

.u.ęd • wygranemi tej pożyczki 
znajdają się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.000,150.000,50.000,25.000
20.000, 15.000, 10.000, 5.000,
2.000. 1.000, 500 złr. i t. p. i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 
losn wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szane 
wygranej jak ta, przoto podana jest 
każdemu sposobność z małą wkładką 
zrobić wygraną 200.00O złr.

Los z serją i numerem wygranej 
kosztrge 2 zł.. 8 losy 6 zł., 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank
notach.

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lab za zaucze- 
niem, szybko, sumienoie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się nrzę- 
dowjr plan gry, każdego objaśnienia 
nd ziela się chętnie a po nskńtecznio- 
nem ciagmenin pnesyła się każdemn 
nczostnikowi listę ciągnienia, a wy
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychle udawanie się do domn han
dlowego 3148 2 6

J- B r e y c h a  n. m.

Przy życiu
utrzymany

na pomocą prawdsiwej Jm 
n» H o i f a  c z e k o l a d y

zdrowia. 
Podziękowanie z Gracu.

Podpisany zawdzięczając nżydn 
lofft czekoladzie życie swoich 

dwojga dzieci, czuje się być z tego 
względu w obowiązku, o jen zawiado
mić będących w tern położenia, iwła- 
szcza, że takie lekarstwa, które zara
zem za pożywienie słnią, i , nader 
tanie. A. Schtoert.

Upraszam o przysłanie kilo słodo
wej czekolady zdrowia, 2779 1--4

Do c. k. liweranta wszystkich dwo
rów europejskich Wgo

JANA HOFFA
c. k. radcy, właściciela złotego krzyża 
zasługi z koroną, włalddela wyłszyob.

orderów prniMch i niemieckich. 
Wiedeń, fabryka: Grabenhoff 2. 

Skład fabryczny, Miasto, Grabcu, 
Brannerstraaaa 1 s.

We Lwowie do nabycia w apteoe 
Zyg. Bnekera; w handlu K. Bałłabana, 
r . V .  Królikowskiego, W. Manzałkie- 
wicza; w Jarosławia w apt. Wiktora

Kołomyi u S. L. Henich; w Nowym 
Sączu n B. Jakubowskiego i apt. W. 
Filipek, w Przemyślu Kozłowski., w 
Żnrawnie J. L. Tomaszewski apt. i wu 
wssystkioh aptekach w Galicji.

Portrety oleodrukowe
cesarza następcy tronu I Ste

fanii księż. wraz z ramami
sztuka po 1, 2, 3, 4, 5 do 8 zł. stoso
wnie do wielkości i wykończenia
50°|0 taniej jak wszędzie

Ilustrowane cinniki gratis 
i bes opłaty porta.

franco
1—5

Józef Seidel,
Kunstrerlag ,  u. Rahmenfa- 

brik we Wiednin,
r- , IV. P>,-z. zur Beięjiskrone. 

Pcjznknje się odprzedających ajentów.

BROUhy g is  nieśne 
niesawodna) 

skntoesnoieiss- 
pobiogsjącc je-

iyne które leosy bos * k
kaeh na kuli ziemskiej; w raysu  n p. j .  Ferre, apiesana 102 nlioamoaeuen; « c  
Lwowie w aptekach pp. Kriyżanowsklego [obok Brygidek], Mik-r1*—Ł i Z. Badu
ra, w Krakowie Traaezyńskiego i Bedyka, w Cserniowoaeh Goliohowehego.
_____________________________________ 1 97—52

L e k a r s k i e  p o ś w i a d c z e n i e *
w^ , Do p . dr. J. G. POPP, c. k. dentysty nadwornego 

we Wiednia, I- Bez. Bognergasse 2.
Bę'?* lekarzem przeszło 8000 robotników, ordynowałem zawsze pań

ską prawdziwą a n a te r y n o w ą  w o d ę  d o  n s t  na opnohnięte daiąeła, 
chwiejące zęby, przeciw nieprzyjemnemu odorowi z nst, niemniej prze
ciw-szkorbntowi błon skórnych w uataoh i zawsze osiągnąłem nac 'rsyst* 
iojsze reinltaty.

Od 10 lat używam oodue^nle pańską wodę anaterynową „> nst ini< 
gę pomjnąó ażebym pożyteczną skatecinośó tejńe nie zachwalił i ńle za- 

eeał ka*<i«T,u jak najlepiej.
Med. i ćhir. dr. Wolf\

oziunek i ied. med. kolegium doktorów, lekarz fabryozay i koięjowy 
wyłącz, nprz. k^lei północnej oe»n  ^eraynanis.

spt., N.. B«dyk spt.

Drugi międzynarodowy

tan ia Dłoii rolne I ulem
w ©  L w o w i o ,

odbędzie się w dniach 4. i 5. października b. r.
i połączony będzie

z wystawą chmielu krajowego,
Do jak najliczniejszego uczestnictwa w owyższym targu i wy

stawie, zaprasza i wszelkich objaśnień na Każde wezwanie udziel*
Komisja urządzająca II. międzynarodowy targ 

na płody rolne i mlewo we Lwowie.
8124 1 - 3  w gmachu Imienia Ossolińskich na I-szem piętrz*

RM iszeffiep
Patentowane sswejsowane r u r y  w lo r c a a o  z  g w in ta m i we

wnątrz i zewnątrz, do zaśrnbowania w jedną całość, lob do spojenia ka
żdego rodrąjn. Pat. szwejsowane rury d o  m il M
prowadzenia pary, rury kotłowe i do gotowaniu, patent, szwelic 
rnry studzienne, tudzież rnry do prowadzenia gaza I wody iolaine, 

miedziane i ołowiane wraz ze 
»dzn,

IMOWSM
ne, mr

siężne, miedziane i ołowiane wraz ze spójniami i częściami skł.idowen1 
z mosiądzu, emaliowane towary z lanego lelaza zawsze w zapasie.

I Albert Hahn Róhren walz werk
( i .

we W iedziz,
Himmelpfortgasse %8), to Berlinie i

*749 1-8 
D iissd d orf

W y le w y  i
■jmś jbbbu. TMFIW>lttfiTffr7j

1 z q  |łOi m  is d z m  t& m lb  M  a tM m  A . ^ r l a .

&


